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Dnia 14 w rz e śn ia
manifestacje w całym kraju 

w obronie wolności i prawa.
Przed jesienna sesją bigi Narodów. Aresztowanie podejrzanych 

o sabotaż.
G E N E W A , 3. 9. (P a t ) .  D zia ła lność  

Ligi N a ro d ó w  w  m iesiącu w rześn iu  p r z e ­
jawia się jak zw ykle  w  p racach  Z g r o m a ­
dzenia  Ligi N a ro d ó w .  W  ty m  ro k u  j e d ­
nak o p ró cz  Z g ro m a d z e n ia  o b ra d o w a ć  b ę ­
dą liczne w ażn e  kom is je .  D nia  4 w r z e ­
śnia zbiera  się k o m ite t  f inansow y , k tó ry  
p rz y g o tu je  p race  sesji R a d y  Ligi w  dz ie ­
dzinie l ikwidacji a u to n o m ic z n e g o  u rzęd u  
d o  s p ra w  u c h o d ź c ó w  greck ich  i u c h o d ź ­
ców  b u łg a rsk ic h .

M ię d z y n a ro d o w a  kom is ja  dla sp ra w  
u c h o d źcó w  zajm ie się sze rzen iem  kw estji  
d o tyczących  u ch o d ź c ó w  rosy jsk ich  i a r ­
m eńsk ich .

K om isja  k o m u n ik a c y jn o  - t r a n z y to w a  
rozpocznie  XI sesję  4 w rześn ia .  K om is ja  
za jm ie  się ró w n ież  p e w n e m i k w es t jam i 
do tyczącem i dz ia ła lnośc i Ligi N a r o d ó w  w 
o k re s ie  k ry zy su  g o s p o d a rc z e g o .

W reszc ie  k o m ite t  t r z y n a s tu  p rz e d s ta w i  
s w o je  w n iosk i  w sp ra w ie  organ izac ji  Ligi
i  i—  .  ..j  i...- . .

Konfiskaty,
Zawiadamiam, że diiia 3 'września 1930 r. 

zarządziłem tymczasową konfiskatę czasopisma 
p t. „Dziennik L udow y1 nr. 201, z dnia 4-igo 
września 1930 z powodu artykułu p. t. „W 
chaosie prawnym " od słów „Przediewszystkiem 
trzeba ' do stów „wątpliwości tnie było“ l  od 
słów „Obawiamy się" d'o słów „uje Jest wCale 
trudne' zawierającego cechy przestępstw z § 
60 a ust. kam . <

(Podpis nieczytelny prokuratora).
—O—

W A R S Z A W A , 3 w rześn ia  (Tel. w ł.) .  
K o m isa r ja t  rząd u  m. s to i .  W a r s z a w y  za ­
rządz ił  zajęcie Nr. 38 czasop ism a  ^ W y ­
zw o le n ie " ,  N r.  38 czasop ism a  „S z ta n d a r  
C h ło p s k i" ,  Nr. 38 czasop ism a „ E k s t ra -  
b la t t "  i dzisiejsze „ W ia d o m o śc i  C o d z ie n ­
n e " .  ,

N a ro d ó w ,  M ię d z y n a ro d o w e g o  B iura  P r a ­
cy o ra z  s e k re ta r ja tu  S ta łe g o  T r y b u n a łu  
M ię d z y n a ro d o w e j '  S p raw ied liw ośc i .  Z b ie ­
ra się on p o n o w n ie  dn ia  10 w rześn ia  w  
celu zbadan ia  s p ra w y  p o b o ró w  p e rso -  
na lu  Ligi N a ro d ó w .  W  końcu  m iesiąca 
w reszcie , tj.  dn ia  29, zb iera  się k o m ite t  
h igjen y. ■ . M

STANISŁAWÓW 3-go września. — (PAT). 
Dnia 2 września b. r. aresztowano w Stanisła­
wowie Stefana Taszyńskjego oraz 5 innych o- 
sobników z Pawełcza, podejrzanych o podpale­
nie 2 stert siana i 1 sterty owsa na szkodę 
Stanisława Menczla w tej miejscowości w dniu 
18 sjerpnia b. r. ' i

— O—

Udały lot przez Atlantyk.

Idioci Costei- (na prawo) i Bellonie wylądowali w Curtisfjeld n a  swym samolocje „znak py­
tania" po 37 godzinach i 12 m«n. lotu zaczętym z Bourget pod Paryżem. — Maszyna i‘h

wyposażona Jest w| motor o sile 650 HP.
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g ro zi" wstrzymaniem się
od wyborów!

w  razie n a g łe j  konieczności p a ń s tw o -R ozpisanie  w y b o ró w  w y w o ła ło  w  s a ­
nacji kons te rn ac ję .  Są w  tych  sze reg ach  
tak  g łę b o k o  w szyscy  p rzekonan i o n a d ­
chodzącej klęsce w y b o rcze j ,  że nie m o g ą  
z rozum ieć , jak  m ożna  b y ło  w  tych  w a r u n ­
kach ro zp isy w ać  w y o o ry .  D la te g o  z te g o  
o b o zu  w y c h o d z ą  n a jro zm a itsze  plotki, k tó ­
re m a ją  na celu p od w ażyć t rw a ło ś ć  za ­
rządzen ia  w y b o ró w .  P lo tk i te  u s i łu ją  
s tw o rzy ć  atm osferę n iep ew n ości.

K rak o w sk i  , ,C zas“ um ieśc ił  w ielki a r ­
ty k u ł  p. t. „ T a je m n ic a  r z ą d u “ , w  k tó ry m  
d o m y ś ln y  a u to r  czeka na jakiś  cud, k tó ry  
m a nastąpić , bo  nie m oże  m u  się p o m ie ś ­
cić w  g ło w ie ,  a b y  d e k re t  o rozpisan iu  
w y b o ró w  nie k ry ł  w  sob ie  jak ie jś  n ie s p o ­
dzianki. o to  m a  być, nie wie, z apew ne  
w iedzą  nieliczni w ta jem niczen i

W czo ra jsze  „ S ło w o  p o lsk .c 11 w y r e c y ­
to w a ło  k o n k re tn ie  także  rzek o m o  p r z y g o ­
to w u ją c e  się n iespodz iank i.  C z y ta m y  ta m :

„Z  kó ł  zbliżonych do  rządu  zapow ia  
d an e  są na najbliższe dnie, doraźne p o su ­
nięcia zw iązane z ro zw iązan iem  se jm u  i 
S ena tu . P o g ło s k i  te  w y w o łu ją  nieziiczone 
plotki i d o m y s ły , ‘k tó re  p o w ta rz a m y  z o- 
bow iązku  dz ien n ik a rsk ieg o .

D o m y s ły  id ą .n a p rz ó d  \v ty m  k ie runku , 
ż.e w  najb liższym  czasie na leży  spodz ie -  

, w ać  się oktrojow ania konstytucji i zm ia­
ny o rd y n a ta  w yborczej. M ów ią  naw et,  
że zm iana  o rd y n ac j i  w y b o rcze j  zabro­
ni ( ! )  kandydow ania w szystk im  d o ty ch ­
czasow ym  p o sło m .

P lo tk u ją  dalej, że B BW R . o g ło s i, iż 
w strzym a się od udziału w  w yborach  i 
zaape lu je  do  ludności, aby  nie g ł o s o ­
w a ła .

Snu ją  się rów nież  plotki na ten  tem at,  
że n ie b a w e m  nastąpi aresztow anie prze- 
w ó d có w  kongresu  k rak ow sk iego , aby u- 
trudnić zap o w ied z ian e  n a  14 bm , m a n ife ­
s tacje . w reszcie , że nas tąp i  przyw rócenie  
sk asow an ego  przez Sejm  dekretu praso­
w ego ,

Najbliższe dni p o w in n y  p rzyn ieść  w y ­
jaśn ien ie  i rozw iązan ie  tych  w szystk ich  
z a g a d e k 11.

Jak  w idzim y, p lo tek  tych , sze rzonych  
przez  p ism a p ro  rz ą d o w e  ( ! )  je s t  cała 
s te r ta  i to  nie byle  jakie. J e s te ś m y  m o c ­
n o  zdziwieni, że cenzura  po zw ala  g łos ić ,  
że rząd  p r z y g o to w u je  ( ! )  z łam an ie  o b o ­
w iązującej konsty tuc ji ,  bo  to  oznacza k o l­
p o r to w a n ie  p o g ło se k ,  ja k o b y  zam ie rzone  
b y ło  o k tro jo w a n ie  k o n s ty tuc ji  i zm ianę 
o rd y n a c j i  w yborcze j .

Ani b o w ie m  zm iany konstytucji, ani 
zm iany ordynacji w yborczej dekretem  
przeprow adzać nie w oln o .

K on sty tu c ja  nasza w  art .  U  daje  P r e ­
zyd en to w i R zeczypospo li te j  w  czasie, g d y  
S e jm  i S en a t  są rozw iązane , aż d o  chwili 
j jo n o w n e g o  zebran ia  się S e jm u , p ra w o  
w y d a w a n ia  w  zakresie  u s ta w o d a w s tw a  
p a ń s tw o w e g o  ro zp o rząd zeń  z m ocą  u s t a ­

w y  , 
w e j “ .

Ale rozp o rzen ia  tc  nie m o g ą  do ty czy ć :
a )  zm iany konstytucji i ordynacji w y ­

borczej d o  Sejm u i S e n a tu ;
b) sp raw ,  za s trzeżonych  u s t a w o d a w ­

s tw u  p rz e d s ta w ic ie ls tw * ^ sa m o rz ą d u ;
c) u s ta w y  budże tow  e j ;
d )  p o b o ru  r e k ru ta ;
e) zac iągnięcia  pożyczki p a ń s tw o w e j ,  

zbytnia , z am iany  i obc iążenia  n ie ru c h o ­
m e g o  m a ją tk u  p a ń s tw o w e g o ,  na łożen ia  
p o d a tk ó w  i o p ła t  publicznych , u s tano -  
wdenia ceł i m o n o p o ló w ,  u s ta len ia  s y s te ­
m u m o n e ta rn e g o ,  g w a ra n c j i  f inansow ej 
p a ń s t w a ;

f) kon tro li  nad  d łu g a m i ;
g )  um ów 7 h an d lo w y c h  i celnych, o- 

raz u m ó w , k tó re  s ta le  obc iąża ją  p a ń s tw o  
p o d  w7zg lęd em  f in an so w y m , a lb o  z a w ie ra ­
jących p rzep isy  p raw n e ,  o b o w ią z u ją c e  o- 
byw ate li ,  a lbo  w p ro w a d z a ją cy c h  zm iany  
g ra n ic  p a ń s tw a  lub p rz y m ie rz a ;

h)  zaw arc ia  w o jn y  i p o k o ju ,  w7reszcie
i) s p ra w y  k o n s ty tu cy jn e j  o d p o w ie ­

dzialności m in is t ró w .
D e k re t  p re z y d e n ta  rozw iązu jący  se jm  

i rozp isu jący  w y b o ry ,  p o w o łu je  się w y ­
raźnie na o d p o w ie d n ie  p rzep isy  k o n s ty tu ­
cji. D la te g o  szerzen ie  p lo tek , ja k o b y  rząd 
zam ie rza ł  z ła m a ć  k o n s ty tuc ję ,  należy  u- 
w ażać  za n ęd zn ą  insynuację .

P o d o b n .e  m a  się sp ra w a  z rm k o m v m  
zam ia rem  zm iany  ( ! )  o rd y n ac j i  w y b o rcze j .  
Z a rząd zen ie  P re z y d e n ta  R zeczypospolite j  
z dn ia  30 s ie rpn ia  for. ,,o w y b o ra c h  d o  S e j ­
m u i S e n a tu 11, o g ło sz o n e  w  „D zienn iku  
Ustaw7*1 nr. 51. b rz m i:  ;

„Na podstaw ie art. 13 i 14 ordynacji 
w yborczej do  Sejm u, zaw ar te j  wr u s taw ie  
z dn ia  28 bpea 1922 (D r. U.' R P. Nr. 
55) o raz  a r t .  8 i 9 o rd y n ac j i  w yb o rcze j  
do  Sena tu ,  z aw ar te j  w7 us taw ie  z dn ia  2Ś 
lipca 1922 (Dz. U. P. R N r.  56, poz. 591) 
z a rząd zam  w y b o r y  do  S e jm u  i Senatu , 
rozw iązanych  m o je m  o ręd z iem , wyydanem 
na podstaw ie art. 26 ust. 2 i 3 K onsty- 
tucji“ .

P o d p i s a n o : I. M ościcki, J. P iłsu d sk i, 
S ław oj Składkow 7ski, St. Car.

A w ięc  na podstaw ie ob o w iązu jące j  
o rdynac ji .  T rz e b a  w ięc  w ykluczyć , aby  
rzeczone p o g ło sk i  m ia ły  jak ieko lw iek  r e ­
alne p o d s ta w y .  Szerzenie  takich  p o g ło se k  
uw ażąć  na leży  za p ró b ę  ubliżenia  p o w a ­
dze rządu .

P o g ło sk i  te chyba  t rzeba  jDołączyć z 
g ro ź b ą  (! ) ,  że BBW R  w strzym a się od 
udziału w  w yborach , „jeżeli11 nie będzie  
n a rzu co n a  n o w a  kon s ty tu c ja  i o rd y n ac ja  
w yborcza .

T y lk o  w  ty m  zwdązku m ożna  z ro z u ­
mieć in sy n u o w an ie  rządowa z a m a c h o ­
w ych  z a m ia ró w  przez  p a jd o k ra c ję  w a le ­
tów7, k tó ry m  zupe łn ie  się już w  g ło w ie  
p rzew ró c i ło .  G d y b y  tak  isto tn ie  b y ło ,  to  
w esz l ib y śm y  w  now y o k re s  ro zw o ju  s y tu ­
acji politycznej. C zek a jm y  p rz e to  na z a p o ­
w iad an e  na najbliższe dni „ se n sa c y jn e 11 
w y p ad k i .

Wykrycie scii
S T A M B U Ł , 3. 9. (P a t ) .  Po lic ja  tu t e j ­

sza w y k ry ła  s z e ro k o  ro z g a łę z io n y  spisek 
k o m u n is tyczny .  A re sz to w a n o  setki osób , 
w ś ró d  nich w ielu  p r o fe s o ró w  i s tu d e n ­
tów , k tó rz y  p row adz il i  p r o p a g a n d ę  k o ­
m un is tyczną  w ś ró d  ró żn y ch  w a r s tw  lud-

sku w  Turcji.
ności. W y k ry ta  o rg an izac ja  p ra c o w a ła  
p ra w d o p o d o b n ie  w  łączności z trzec ią  mię 
d z y n a ro d ó w k ą  i m a  być  jedną  z n a jw ię k ­
szych o rg an izacy j  k o m un is tycznych ,  jakie 
d o ty ch czas  w y k ry to .

— 0 —

Co słychać
KALKI'TA 3. U. PAT). Władze )oliCy.lne 

1 rzeprow adziły dziś w •'nocy rewizje, w wymi- 
kn których aresztowano szereg ważniejszyłh a- 
. Talorów. Ws^y.suy oni byli w posiadaniu bro­
ni. Podczas rewizji dawało do wzajemnej wy­
miany strzałów'. «,

BOMBAJ 3. i). ;lJAT). Jedna z przywódczyń

w Indjach?
ruchu panhinduskie.go. Mebla, została skazana 
na 3 mjesia.ee więzienia .za wydawanie zabro­
nionego przez władne angiclsk;e‘ hudelyniir kon­
gresu. i

BOMBAJ 3. 9. PAT). BahacTur Sapru' 1 Je$- 
arkar udali sie do Poona.^gdzje mapą się  wi- 

(jcfaiee z (ihandim. 1 '

Naczelnik straży pożarnej podpalaczem
za co chciał zdobyć krzyż zasługi ?

W  m ie jscow ośc i  B o d zo n ó w  pod  P ło c ­
k iem , liczne p o ż a ry  zn iszczyły  z a b u d o ­
w ania  g o sp o d a rc z e ,  w y rz ą d z a jąc  b a rd z o  
znaczne szkody . W  czasie d o c h o d z e ń  a r e ­
sz to w a n o  t rzech  ch łopców 7, k tó rzy  byli 
n am ó w ien i  do  w zn iecan ia  p o ż a ró w  przez  
m ie jsc o w e g o  naczelnika s t raży  o g n io w e j  
S ta n is ła w a  M ałeck iego . Za  w zn iecan ie  p o ­
ż a ru  ch ło p cy  o t rzy m y w ali  po  3 —5 zł — 
M ałeck iego  a r e s z to w a n o  i p o d d a n o  p r z e ­

s łu ch an iu ,  podczas  k tó re g o  p rzyzna ł  się 
on do  w szy s tk ieg o ,  zeznając, że do  z b r o ­
dni p c h n ę ła  go  żądza  s ła w y .  C hc ia ł  się 
w yb ić  jako  zn akom ity  k ie ro w n ik  s traży  
p o ża rn e j  i zdobyć  krzyż zasług i.

W ś r ó d  p o sz k o d o w a n y c h  w sk u te k  jego  
„ a m b i tn y c h 11 p lanów , rea lizow anych  w 
tak  zb rodn iczy  sp o só b ,  zn a jd u je  się 48 
g o sp o d a rz y ,  k tó rzy  ponieśli  w yso k ie  s t r a ­
ty, s ięga jące  kw7o ty  1 m il jona  z ło tych .
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SPRZEDAŻ SPRZEDAŻ

GRONOWYCH W IN  WĘGIERSKICH
STOŁOWYCH DESEROWYCH TOKAjSKBGH

i hisi mm pnie rraom i mii
OBJĘŁY WE LWOWIE FIRMY:

„ZAKOPANE", Akademicka 24 
'WŁADYSŁAW MUSIALOW1CZ, Akademicka 16» 
MARJAN KAFKA, Kopernika 3 
BRONISŁAW GÓRSKI, plac Marjacki 5 
JuZEFA ZWOLIŃSKA, Hetmańska 10 
WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI. Gródecaa 85 
MUSlAŁOAViCZ i J A N IK ,  3 - Maja 2 
FRANGISZEK MOSZKOW1CZ, Kołłątaja 2 
LEONARD SOLECKI, Batorego 2

Restauracje HOTELU „GEORGE’A “, pi. Marjacki 1 
Restauracja HOTELU „KRAKOWSKIEGO11 pl Bernar

dyński 7
„BAGATELA" B ar-D ancing, Rejtana

ZOFJA TELICZEK, Akademicka 6 
RÓŻA FLIESSER, Jagiellońska 11 
LAURA ATLAS, Rynek 45 
W . JAGER, Mikołaja 11 
PIOTR KOLOŃSKI, św. Zofji 15 
SZYMON SCHNAPP, Zamarstynowska 27 
A. FRANKEL, Leona Sapiehy 19 
KAZIMIERZ MAKSYMOWICZ, Sokoła 1

Kawiaraia LOUYRE, 3 - go Maja 12 
„SIELANKA" restauracja, pl. Targów Wschodnich 
Kawiarnia SZKOCKA, Fredry 9 
Kawiarnia ROMA, Fredry.

CENA ZA BUTELKĘ POCZĄWSZY OD ZL. 6.80

całą Polskę wykonuje firma ]. 9. B9CZEH5HI, Zniesienie ftoło Lwowa,
która etykietką swą oraz oryginalnem zamknięciem każdej butelki gw arantuje natu- 
— — — ralną jak ość  w ina b ez  jak ich kolw iek  d o m ie s ie k .  — — —

MinisTRK Kwiathuwsfci
Na- o tw arc iu  T a r g ó w  W sch o d n ich  m i­

n is te r  K w ia tkow sk i i p o se ł  m. L w o w a  w  
ładne j  re to ryczn ie  m o w ie  m iędzy  innem i 
p o w ie d z i a ł :

„N a w ielu  rynkach  w sch o d n ich  p o ­
w s ta ją  n o w e  w aru n k i ,  n o w e  p rą d y  g o ­
sp o d arcze ,  ścieśniające s w o b o d ę  han d lu ,  
tw o rzące  n o w e  linje w y m ia n y  to w a ro w e j ,  
o m ija jące  P o lskę  i o m ija jące  L w ów . Sam  
hande l ,  z a ró w n o  jako  p ro fe s ja  i funkcja  
spo łeczna , znalaz ła  się w  n iezw ykle  n ie ­
przy jazne j  a tm o s fe rz e .  N a jsze rsze  w a r s tw y  
z u b o ż a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  w y g ło d z o n e  
d łu g o le tn im  b rak iem  to w a ró w ,  p o w ię k ­
szonym  w  Po lsce  p rzez  zniszczoną w o jn ą  
p ro d u k c ję ,  od d z ie lo n y m  s u ro g a te m  p ie ­
niądza o d  to w a ru ,  znachodząc  się w o b ec  
t ru d n o śc i  p ok ryc ia  s w e g o  z a p o t r z e b o w a ­
nia, p rz y ję ły  sk u tek  za przyczynę  i o d ­
n io s ły  się w r o g o  d o  w szy s tk ieg o ,  co 
7 \ \  iązek z han d lem  po s iad a ło .

A p o te m  k o le jno  p rzy sz ły  n ie o d z o w ­
ne skutki g łę b o k o  s ięga jących  zniszczeń 
w o jen n y ch ,  rozg rab ien ie  m a ją tk u  n a r o d o ­
w e g o  Polski, o s łab ien ia  zdolności kon- 
su m cy jne j ,  z ru jn o w an ia  sy s te m u  p ien ięż ­
n e g o  i k re d y to w e g o  i n ieo d zo w n e  skutki 
w ielkich ew olucy j  W uk ładz ie  m ię d /y n a -  
ro o d o w y c h  s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch -  p o ­
w o d u ją c y c h  wciąż n o w e , w ciąż p o w ta r z a ­
jące się w a h a n ia  kon ju iik tu ra lne .  1 o b e c ­
nie s to im y  w o b e c  p rz e c ią g a ją c e g o  się c ięż­
kiego  k ryzysu  g o sp o d a rc z e g o .  P ro d u k c ja  
p rz e m y s ło w a  o s ła b ła ,  hande l  skurczy ł  się, 
ren to w n o ść  p racy  g o sp o d a rc z e j  jakże t r u ­
d ną  s ta ła  się do  os iągnięcia ,  rolnik z re ­
d u k o w a ł  d o  p o ło w y  sw o ją  k o n su m e ję ,  r e ­
lacje hand lu  z a g ran iczn eg o  zm nie jszy ły  
się, to w a r  na zew n ą trz  przec iska  się p ra-

wzywa do wytrwania.
wie bez  zysku, a n ie raz  z oczyw is tem i 
s t ra tam i,  b ez roboc ie  w y k azu je  silne n a ­
tężenie . G dz ież  \yięc je s t  m ie jsce  dla szcząt 
k ó w  ch o ćb y  o p ty m iz m u ,  gdz ież  są ź r ó ­
d ła  n iezbędnej  ene rg ji  i w ia ry  w  ce lo ­
w ość , m ożliw ość  skuteczności n o w y ch  
w y s i łk ó w ,  n o w y c h  zm ag ań  się z życiem , 
n o w y c h  w a lk  ?“

Je s t  w ięc  źle. W ie m y  to  o d d a w n a  
w ra z  z ca ły m  s p o łe c z e ń s tw e m . D obrze ,  
że choć późno , sp o s t rz e g ł  to  i p. K w ia t­
kow ski,  choć je g o  o b ó z  po li tyczny  jest  
jeszcze ciągle  p e łe n  op ty m izm u .. .

Ale p rzed  tern z łem  trzeba  się ja k o ś  
ra to w ać .  T rz e b a  się wysilić, a b y  to  z ło  
zm niejszyć, b o d a j  z łagodz ić .  Nie t rzeb a  
m u  się z rezy g n ac ją  p o d d aw ać .

A p. min. K w ia tkow sk i zam ias t s z u ­
kać i w sk azy w ać  d ro g i  i ś rodk i ,  zm ie ­
rzające do ulżenia w tej n iedoli,  m e w s k a ­
zuje niczego, ale  w zy w a  do  w y trw an ia .  
T ę  cnotę  c ie rp l iw eg o  t rw an ia  w yk azu je  
sp o łe c z e ń s tw o  w  nad m ia rze ,  ale musi też 
zapytać ,  czy rząd  spe łn ia  w tej ciężkiej 
sy tuacji  sw o je  zadania , aby  o b w a te lo m  
w y trw a n ie  u ła tw ić  i um ożliw ić.

D laczego  z a ta m o w a n o  w  Po lsce  np. 
rozw ój u s ta w o d a w s tw a  g o s p o d a rc z e g o ,  
k iedv  t rzeba  je d o s to s o w y w a ć  do  zm ien ­
nych i n iep o m y ś ln y ch  k o n ju n k tu r  g o s p o ­
darczych  ?

O b y w a te le  L w o w a  uw aża ją  się za s p e ­
cjalnie u p ra w n io n y c h ,  by zapytać  p. Kwiat 
k o w sk ieg o ,  jako p osła  L w ow a, dlaczego  
L w ó w  jest p o m ija n y  p rzy  w szystk ich  d o ­
s taw ach  rządow ych ,  d laczego  Liwów jest 
o m ija n y  ja k g d y b y  um yśln ie ,  chociaż ma 
w szystk ie  w a ru n k i ,  a b \  się s tać  o ś r o d ­
kiem h a n d lo w y m . R /a d  m a w iele  śrocl

ków , a b y  p o w s trz y m a ć  u p a d e k  L w o w a , a 
p. Kwiatkow ski wiele' z nich m a w  ręku !

L w ó w  jest w p ra w d z ie  b a rd zo  w d z ię ­
cznym m iejscem  dla w y g ła sz a n ia  p ię k ­
nych m ó w  ale d o tą d  kończy się na  m o 
w ach .  T e  py tan ia  s taw ia ją  n ie ty lko  r o ­
botn icy , ale py ta ją i  o t o  p rz e m y s ło w c y ,  
rękodzieln icy , kupcy , s ło w e m  w szyscy .

L w ó w  żąda o d p ow iedz i  na te  w a ż n e  
p y t a n i a !

Z kraju i świata.
P a -o w ie e  . .Am sIc l luTk" dtmosi,  że p o d 1 12° 

30 sze rokośe l  m&łnojfciej, 9° 42' 'rthtfjoAei 7 A -  
‘‘h n d n ie j ,  p a r o w ie c  g reck i  „A syjte i ieos"  znajduje, 
'••ię w b a rd zo  e iężk je]  ,syit(ac j j j r t h i  o ra i  li­
nek .  I

# \
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w y p a d k ó w  p a rn l j ż u  dz jeejęnpjo ,  z łych  l i w  
śn i jer te lne .  i

L o ln iey  C ostez  i Bellonie, pira\\'d'opod'olmie 
-I 1). n i .  o d le j*  ;do Dallas ,  a b y  o t rzy m ać  n a ­
grodę. 25.000 do larów , przeznaczona ,  n a  przelot 
z P a ry ż a  do Dallas.

O lw a r ly  lu został k o n g re s  s to w a rzy sze n ia  p in -  
\vn m ię d z y n aro d o w e g o .  W k o n g re s je  Inorą  u -  
dzla l  pjyiwnicy i ekonomjs' .ri  z Kvszysl[kich czę ­
ści świnią.

J a k  donoszą, z T r o m s o e  s tw jc rd ż o n o  id e n lv !'z- 
i z n o ś ć  zw łok  dwóch  cz ło n k ó w  ek^M ly-cli  ’ A n-  
idu-ee‘go a m ja n o w ic ;e  zw łok  jn ż y m e ra  .‘. n d ie w -  

; SlrinsBwrga o raz  z n a le 7jono  .leszcze jeden 
i jk ienn ik  p o d ró ż y ,  k tó ry  zawąera 'w ażn ie jszą  Ireść 
n iż  dz ienn ik  z n a lc 7jo n y  p o p rzed n io .

W o js k a  Im-pckie w znow iły  o len zy w e  p rzec iw  
K u rd o m .

J ' ----------- -
K ryzys  w p rz em y ś le  w lók ;enn ic .zym  w In ­

d iach  a n g je l sk i rb ,  w Skutek bo  jkotu gam ihystów .  
p o g łę b i ł  się. U n ie ru c h o m io n o  Jńż 21 p rzędzalń ,  
10 lys, ro l io tn jk ó w  Jest  b e z  p racy .

ECHA BUNTU W PERSJI.
T E H E R A N  3. 9. ijPAT). W  zw iązk u  z o s j j j -  

n l n  b u n ie m ,  k tó ry  zosla ł  Całkowicie s t łu m io n y ,  
sąd1 w ojenny  w y d a ł  w y ro k ,  n a  zasadzi  ? k tó rego  
22 ucz.estników b u n lu  sk azan o  na  śm jc rć  20 
na w y g n an ie  z k ra ju .

—O—

Pożar w Truskawcu.
T R U S K A W IE C ,  3. 9. (P a t) .  W  n ie ­

dzielę w ieczo rem  w y b u c h ł  p o ż a r  w  T ru -  
skaw cu  p rzy  ul. B o ry s ław sk ie j .  (Dzięki 
akcji s t raży  p o ża rn e j  m ie jscow ej i p o ­
moc} s t raży  b o ry s ła w sk ie j ,  p o ż a r  z lo k a ­
l izow ano i zabezp ieczono  w  pobliżu  le­
żące budynk i.

— o —

Gdzie podział się art. Jaracz ?
W A R S Z A W A , 3 w rześn ia  (Tel. w l . ) .  

W  W a rsz a w ie  w y s ta w ia ją  obecn ie  w t e a ­
trze  P o lsk im  sz tukę  pt. „ P r z y g o d y  dzie l­
n e g o  w o ja k a  S z w e jk a 11, w  k tó re j  w  roli 
ty tu ło w e j  w y s tę p u je  a r ty s ta  S tefan  J a ­
racz. O n e g d a j  Ja racz  gdz ieś  zag iną ł ,  w o ­
bec  te g o  d y rekc ja  te a t ru  zm uszona  b y ła  
sp ro w ad z ić  ze L w o w a  art .  C zarn o ck ieg o ,  
k tó ry  będzie  d u b lo w a ł  je g o  rolę.

— o —
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Wolanie o Konsumenta.
,2 kongresu Izb przemysłowo handlowych.

W c z o ra j  ro zp o czą ł  się w e1 L w o w ie  w  
auli u n iw e rsy te tu  k o n g re s  Izb p r z e m y s ło ­
w o  - iia'if'dIowycŚ( z. całe j  Polaki. Na k o n ­
g re s  przyby li  d e legac i  z w szys tk ich  s tron  
k ra ju ,  p oza tem  na o tw arc iu  byli obecni 
rep rezen tanc i  w ładz ,  w o jsk o w o śc i ,  z r a ­
mienia rządu  min. K w ia tkow sk i,  w icem in. 
S ta rzyński pez .r  B rzozow sk i i in.

Z jazd  p o w ita ł  jako  g o s p o d a rz  g m a ­
chu  re k to r  p ro f.  W itkow ski, poczem  p r e ­
zes Izby przeny. - h an d lo w e j  w e  L w ow ie  
sen. Szarski o tw o rz y ł  Z jazd , p o d k re ś la ­
jąc w ażn o ść  k o n g re su ,  k tó re g o  celem  jest 
w sz e c h s t ro n n e  o m ó w ien ie  zagadn ień  g o ­
sp o d arczy ch .

Z kolei b y ły  m in is te r  sk a rb u ,  p rezes  
w arsz .  Izby p rz e m ,  - handl.  p. Czesław 
Klarner w y g ło s i ł  ak tua lne  p rzem ó w ien ie  
na  te m a t  sy tuacji  g o sp o d a rc z e j .  Z e  s łó w  
jego  b a rd z o  o s t ro ż n ie  i /pow ściąg liw ie  w y ­
pow ied z ian y ch  w y ła n ia ła  się sm u tn a  praw 
da o rzeczyw istośc i p o l s k i e j : Bez w zm o ­
żenia konsum eji trudno o rozw ój produk­
cji, a w sk u tek  u p a d k u  p ro d u k c j i  niszczeje 
p rz e m y s ł ,  w z m a g a  się b ez roboc ie ,  p ię trzą  
się t ru d n o śc i  w’e w szystk ich  dziedzinach 
życia. B ardzo  o g lęd n ie  m ó w ił  p. K la rne r  
o b łę d n e j  po lityce  rządu, o m o n o p lach  i 
c łach, k tó re  z a w io d ły  a m. in. p o d kreś l i ł ,  
że b u d ż e t  w  sfóstinku d o  s i ły  płatni-, 
czej w z ró s ł  p o n a d  m ia rę .  T ak że  o s trzeg a ł ,  
że obecne j  p ły n n o śc i  p ien iądza  na rynku 
p ien iężnym  nie należy  przeceniać .

N as tęp n ie  o b sz e rn y  re fe ra t  w y g ło s i ł  
m in. przeift. i h a n d lu  K w iatkow ski. M ó ­
w ił o g o s p o d a fc z e m  izo low aniu  się A- 
m eryk i ,  co w y w o łu je  w s t rz ą sy  k on jun -  
k tu ra ln e  w  w ie lu  k ra jach  E u ro p y ,  o p a r a ­
do k sach  obecne j  sy tuacji ,  k tó ra  s tw a rza  
z, jlednej s t ro n y  katastrofę taniości a z 
d ru g ie j  katastrofę drożyzny, o 20 mil jo-, 
nach  b e z ro b o tn y ch  na świecie  (czy ty lko  
ty ie  ?) g ro żący ch  p o szczeg ó ln y m  k ra jo m  
niebezp iecznem i w s trząśn ien iam i,  w s p o m i­
nał o ca łych  po łac iach  ziemi, gdz ie  -'żyją 
ludzie w iecznie  g ło d n i  i o o b sza rach  n a d ­
m iern ie  u ro d z a jn y c h ,  k tó re  s ła w ią  się od  
n a d m ie rn y c h  za p a só w  a nie m a ją  ich k o ­
m u  zbyw ać.

T o  w sz y s tk o  gdz ieś  da leko , za m o ­
rzami, za g ó ra m i  a w  każd y m  razie za 
g ran icam i Polski.

A jak  jes t  w' P o l s c e ?  P. min. K w ia t­
kow ski tw ierdz i ,  że d e p re s ja  w  Po lsce  
b ierze  począ tek  w  sy tuacji  m ię d z y n a ro .  
dow'ej, że na siłę  n a tężen ia  o b e c n e g o  k r y ­
zysu m ia ło  o s łab ien ie  e k sp o r tu  d e c y d u ­
jąc} wrpływr, p rzyzna je  dalej, że b łę d y  
adm in is trac ji  p o g łę b ia ją  kryzys, ż # -a p a ra t  
b iu ro k ra ty c z n y  je s t  ciężki, że Administracja 
nie jest przesiąknięta myślą, s łu żb y  dla 
państw a. A p o te m  m ó w ił  o b łę d a c h  o r ­
gan izacy jnych  p rz e m y s łu  i han d lu ,  p o ­
w o ły w a ł  sie na w z o ro w e  u rządzen ie  w' 
Danji,  k tó re  sam  n ie d a w n o  w idz ia ł  i p o ­
dziw iał, w reszc ie  p o d k re ś l i ł  kon ieczność  
r e fo rm y  p o d a tk o w e j  i w s p ó ln e g o  w y s i łk u  
w celu o p a n o w s n ia  i n ap ra w ie n ia  cięż­

kiej sy tuacji .  D o b łę d ó w ,  k tó re  zdaniem  
min. K w ia tk o w sk ieg o ,  p o p e łn ia n e  są w  
Po lsce  na szkodę  i p o g o rsz e n ie  p o ło ż e ­
nia należą także  g ło s y  p ra s y  o p o z y c y j­
nej. Na d o w ó d  p rzy tacza  pan m in is te r  
u ry w e k  z „D zienn ika  b y d g o s k ie g o " ,  p o ­
w tó rz o n ą  p rzez  berlińską  „ B ó rs e n z e i tu n g " .  
B y ło  tam  pow iedz iane ,  że w  Po lsce  na 
jedną  z g rzeb n ą  koszulę  p rz y p a d a  d w a ­
naście koszul je d w a b n y c h  i jeden  w e ­
ksel. P an  m in is te r  jes t  tern z g o rszo n y .  
Szkoda, że nie czy tu je  pism  z ag ran icz .  
nych (a m oże  ty lko  p rz e m ilc z a ? ) .  D ow ie-

Bl DAPESZT WTedłi% 'Urzędów.! informacji 
w rozruchach 1. sierpnia żgjnęło dwóclt ro­
botników, 82 zostało ciężko ranionych a lżejsze 
rany odniosło kilkuset. f

Z fi inkcjonarj irszy  [policyjnych d w o d i  zoslalo  
c iężko ,  siedm-pi lek k o -  ra n n y cu .

W igierska p.artja ducjalno- demokratyczna u- 
wnża pjerwszosjerim jową mobilizację 'm as. 
wjelkfe aktywuin w bilansie [po!;tycznym. I)z;ę- 
iki Lej m asy suth jsię znoWu ważnym P ra in iN em  
'poliiyicznym. Organ sojalalistyezny ,.XepsVawa" u- 
mjcszcza -na y^cle /numeru' jtozulrtfwtenie dla

G E N E W A , 3. 9. (P a t) .  Dnia  2 b. m 
z e b ra ła  się p o d k o m is ja ,  w y ło n io n a  przez 
kom is ję  k o m u n ik a c y jn o  - t r a n z y to w ą  dla 
spraw' s to s u n k ó w  k o m u n ik acy jn y ch  p o l ­
sko  - l i tew skich .

P o d k o m is ja  ta  p ra c o w a ła  od  w io sn y  
1929 r. wr d w ó c h  g ru p a c h

P ie rw sza  z a jm o w a ła  się b ad an iem  z e ­
b ran y ch  d o k u m en tó w ' o raz  b ad an iem  na 
m iejscu s tanu  k o m u n ik ac j i  i t ra n z y tu  m ię ­
dzy o b u  k ra jam i,  w  celu s tw ie rd zen ia  
s tanu  rzeczy faktów , s tan o w iący ch  p rz e ­
szkodę  w  k o m u n ik ac j i  i tranzyc ie ,  a to  
dla us ta len ia  w y n ik a jący ch  z obecne j  s y ­
tuacji k o n sek w en cy j  g o sp o d a rc z y c h .

D r u g a  g ru p a  po d k o m is j i  m ia ła  za 
zadan ie  s tw ie rdzen ie ,  jakie zobow iązan ia  
m ię d z y n a ro d o w e  do tyczą  b a d a n e g o  z a g a ­
dnien ia  i czy w y k o n an ie  tych zobowńązań 
w p ły n ę ło b y  na  usunięcie  p rze szk ó d  w  
kom unikac ji  i t ranzyc ie  m ię d z y  P o lską  a 
Litwą.

O d te g o  czasu poszczegó ln i  c z ło n k o ­
wie w sp o m n ia n e j  p o d k o m is j i  odby w ali  
hczne p o d ró ż e  po  za in te re so w an y c h  k r a ­
jach o ra z  k o n fe ren c je  z p rzed s taw ic ie lam i 
rządu  litew-skiego i k ra jó w ,  p o ś re d n io  w e  
w znow ien iu  k o m un ikac ji  i t ra n z y tu  za in ­
te re so w an y ch .

W  wynikli tych  p ra c  p o d k o m is ja  z r e ­
d a g o w a ła  rap o r t ,  k tó ry  p rz e d ło ż y ła  g łó w  
nej kom isji  kom un ikacy jne /  - t ra n z y to w e j ,  
k tó ra  z kolei rzeczy, w  m yś l  rezolucji

d z ia łb y  się z nich, co piszą o m o w ach  
P i łsu d sk ie g o ,  k tó re  wdasn-y n a r ó d  p rz e d ­
s taw ia ją  w  oczach c a łe g o  św ia ta  jako  
n a ró d  idjotów'... T rz e b a  się z d o b y w a ć  na 
b ezs tro n n o ść ,  p an ie  m in is trze ,  p rzy  o c e ­
nie różnych  z jaw isk  w  naszem  życiu.

P o  k ró tk ie j  p rze rw ie  n a s tą p i ły  d a l ­
sze re fe ra ty .  W ic e p re ze s  Izby p rz e m .ł  
handlo .  w  P oznan iu  m ó w ił  o sa m o rz ą d z ie  
g o sp o d a rc z y m , dr. Szarsk i na  te m a t  o b ­
ciążenia g o s p o d a r s tw a  sp o łeczn eg o ,  na- 
koniec w icep rezes  Izby przetrą  - handl.  w 
W arszaw ie  p. H c rse  w w głosił  r e fe ra t  pod  
t y t . : „ P o lsk a  w  obliczu zagadn ień  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h " .

P o p o łu d n iu  o d b y w a ły  się o b ra d y  p o ­
szczegó lnych  sckcyj. D alszy  ciąg o b ra d  
dziś.

za .święlą s p ra w  proletnrjalu.
Naiom iasl PCgW tprorządowh. pigzfe o „PzeJAibneJ 

rewohicli [przygotowanej i finansowanej przez 
Moskwę", . za wypadki czyni odpo^edM alnym i 
przeWócKOw ,soplahslycznjvi), Paycra Gara- 
m y‘ego. przyczem żąda od: władz sądowniczych, 
alfy bezzwłoczni© wszczęły postępowanie karne 
..przeciw (Czynnikom ‘dążącym do obalenia pań­
stwowego i społecznego porządku".
‘ .lak ten „państwowe l społeczny porzątfek 
na Węgrzech v\yglatlm. Wiadomo.

R a d y  z g ru d n ia  1928 r. p rz e d ło ż y ć  R a d / ie  
fo rm a ln e  w nioski co d o  ś ro d k ó w  p o p ra w y  
obecnej n ie n o rm a ln e j  sytuacji.

R a p o r t  p o d kom is ji ,  k tó ry  rtie został 
o p u b l ik o w a n y ,  zaw ie ra  dw ie  ty lko  k o n ­
k re tn e  su g e s t je ,  do tyczące  w znow ien ia  
t ran zy tu  na linii ro b a w sk o  - rom n eń sk ie j  
i sp ra w ę  u ru ch o m ien ia  s p ła w u  na N ie m ­
nie, po m ija  n a to m ia s t  zagadn ien ie ,  jakie 
s tan o w i g łó w n a  t re ść  z a in te re so w an ia  R a ­
dy  w' ty m  w y p a d k u ,  m ianow ic ie  z a g a d ­
nienie  s to su n k ó w  bezp o śred n ich  m iędzy  
Po lską  a Litwą. W  ten sp o s ó b  je s t  rzeczą 
w idoczną, że p o d k o m is ja  m im o  d ł u g o ­
t rw a ło śc i  sw oich  p r a c  nie w y w iąza ła  się 
z. p o w ie rz o n e g o  jej zadania.

W e  czw ar tek  zb ie rze  się g łó w n a  k o ­
m isja  k o m u n ik acy jn o  - t ra n z y to w a ,  k tó ra  
po  zapoznan iu  się z tek s tem  te g o  ra p o r tu ,  
p rz y g o tu je  r a p o r t  d la  na jb liższego  p o ,  
siedzenia  R ady.

— o —

R Z A D  LITEW SK I ZA B E Z P O SR E D - 
NIEM I R O K O W A N IA M I.

W e d ł u g  „ D a m p f b o o t" ,  rząd  litewski 
nie b y łb y  obecn ie  p rzec iw n y  rozpoczęciu  
bezp o śred n ich  ro k o w a ń  z P o lską ,  licząc 
się 7. tern, że u ła tw i ło b y  to  pozycję  Li* 
tw'y podczas  d yskus ji  n ad  sp ra w o z d a n ie m  
kom isji  t ra n z y to w e j  Ligi N a ro d ó w .

— o —

Po krwaw ej demonstracji w Budapeszcie
p ro le ta r ia c k ic h  o t  far  d e m o n s trac j i .  Aterjwących

0 framnitteię i tranzyt między M i t  Litwa.
Posi1 dzonie podkomisji, która nie wywiązała sią ze swych zadań.
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Przeciw fałszowaniu wyborów.
A rt. 1. P o s ta n o w ie n ia  n in iejszej u s ta ­

w y  m ają  m o c  obow iązu jącą  d la  w y b o r ó w  
S e jm u  i Sena tu ,  S e jm u  Ś ląsk iego  o raz  
ciał s a m o rz ą d o w y c h .

A rt .  2. U rzędn ik ,  k tó ry  w  zw iązku  ze 
s w o je m  u rz ę d o w a n ie m  w p ły w a  bezpraw ­
nie na w y n ik  g ło s o w a n ia ,  a w  szczegó l­
ności :

a )  s p o rz ą d z a  listę  g losu jących  z p o ­
m inięciem  upraw nionych lub w pisaniem  
n ieu p raw n ion ych ;

b) u żyw a podstępu  celem  n ie p ra w i­
d ło w e g o  sp o rząd zen ia  listy  g ł o s u j ą c y c h ;

c) uszkadza, ukryw a, przerabia lub 
podrabia p ro tok ó ły  lub  inne dokum enty  
g ło s o w a n ia ;

d )  dopuszcza  się (nadużycia p rz y  p rz y j ­
m o w a n iu  lub obliczaniu  g ł o s ó w ;

e) dopuszcza  się nadużyc ia  p rz y  z g ł a ­
szaniu lub  u s ta lan iu  listy  k a n d y d a tu r ,  
a lb o  też un iew ażn ia  b e z p ra w n ie  d e k la ­
racje w y b o rc ó w ,  — dotyczące  zg ło szeń  
k a n d y d a tu r

ulega  karze w ięzien ia  do lat pięciu.

Art. 3. Urzędnik'* k tó r y  p rzem o cą  
g ro ź b ą ,  p o d s tę p e m ,  lub in n y m  n ie d o z ­
w o lo n y m  s p o so b e m  w  zw iązku  ze s w o ­
jem  u rz ę d o w a n ie m  przeszkadza:

a )  odbyciu  zgrom adzenia w y b o rcó w ;
b) s w o b o d n e m u  w y k o n y w a n iu  p ra w a  

zg ła szan ia  k a n d y d a tu r ;
c) sw ob od n em u  w yk onyw aniu  prawa  

g ło so w a n ia ;
d )  g ło s o w a n iu  lub obliczaniu g ło s ó w

ulega  karze w ięzien ia  do lat trzech.
Art. 4. LJrzędnik, k tó ry  w  zw iązku  ze 

s w o je m  u rz ę d o w a n ie m  lub też  z w yraź -  
n em  lub d o m n ie m a n e m  p o w o ła n ie m  się 
na  nie, u ż y w a  p rz e m o c y ,  g ro ź b y ,  p o d ­
s tęp u  lub innego  n ie d o z w o lo n e g o  s p o s o ­
bu ce lem :

a )  w y w a rc ia  w p ły w u  na sp o só b  g ł o ­
so w a n ia  o so b y  u p ra w n io n e j  lub  celem 
p o w s t rz y m a n ia  jej o d  g ł o s o w a n i a ;

b)  w y w a rc ia  w p ły w u  na zg łaszan ie  
k a n d y d a tu r  a lbo  na i c h  zan iechanie , w  
szczególności także  na  um ieszczen ie  lub 
w ycofan ie  p o d p is ó w  na  d ek la rac jach , 
do tyczących  zg ło szen ia  k a n d y d a tu r

ulega  karze w ięzien ia  do lat pięciu.
Art. 5. T ej sam e j  karze  u le g a  u r z ę d ­

nik, k tó ry  w  związku ze  sw o je m  u r z ę ­
d o w a n ie m  lub też  z w y ra ź n e m  a lbo  d o ­
m n ie m a n e m  p o w o ła n ie m  się na nie , u- 
dziela lub ob iecuje udzielić korzyści m a­
jątkow ej albo osob istej u p ra w n io n e m u  
d o  g lo s o w a n ia ,  czy też  innej o s o b ie :

a )  celem  w y w a rc ia  w p ły w u  na sp o só b  
g ło s o w a n ia  o s o b y  u p ra w n io n e j  lub ce ­
lem  p o w s trz y m a n ia  jej od  g ło s o w a n ia ;

b) celem w y w a rc ia  w p ły w u  na z g ła ­
szanie k a n d y d a tu r ,  czy też ich zan iecha­
nie, w szczególności także  n a  u m ie sz ­
czenie lub  w y co fan ie  p o d p isu  na d e k la ­
rac jach , do tyczących  zg łoszen ia  k a n d y ­
d a tu r .

Art. 6. U rzędn ik ,  k tó r y  w  zw iązku  ze 
sw o je m  u rz ę d o w a n ie m  p rz y  g ło s o w a n iu  
ta jn e m  zapoznaje się  w  sp osób  bezpra­
w n y z treścią cu d zego  g ło su

ulega karze aresztu do jed n eg o  roku.

Art. 7. Ze skazan iem  za czyny, w  p o ­
w yższych  p rzep isach  p rzew idz iane ,  ł ą ­
czą się w  k ażd y m  w y p a d k u  n a s tę p u ją c e  
k a ry  d o d a tk o w e :

a)  pozbaw ienie czyn n ego  i b iern ego  
prawa w yb o rczeg o  do ciał i instytucyj 
publicznych przez lat d ziesięć, w  w yp ad ­
ku zaś, przew idzianym  w  art. 6 przez 
5 lat, oraz utrata p iastow anych  m anda­
tó w ;

b )  w yd alen ie  ze s łu żb y  pań stw ow ej  
oraz sam orządow ej z utratą praw , w yn i­
kających z tej s łu żb y ;

c) pozbaw ienie praw a piastow ania u- 
rzędów  publicznych oraz w ykonyw ania  
adw okatury i notarjatu.

P o w y ż sz e  k a ry  d o d a tk o w e  m a ją  być 
o rzeczone  w  w y ro k u  i w y m ie rz o n e  łącz ­
nie.

K ary  d o d a tk o w e  i skutk i kar , p r z e ­
w idz iane  w  u s taw ach  ka rn y ch  dz ie ln ico­
w ych , n ie  m a ją  z a s to so w an ia  do  w y p a d ­
k ó w  p rzew id z ian y ch  w  tej u s taw ie .

Art. 8. U rzędn ik iem , w  ro zu m ien iu  tej 
u s ta w y  je s t  każda osob a , pełniąca funk­
cje publiczne w  im ien iu  P a ń s tw a  lub  s a ­
m o rząd u .  Za urzędników  uw ażać ró w ­
nież należy c z ło n k ó w  kom isyj w y b o r ­
czych.

Art. 9. Dla rozpoznan ia  sp ra w ,  w  tej 
u s taw ie  o k re ś lo n y ch ,  w ła śc iw y  jes t  sąd 
o k rę g o w y .

Art. 10. N ajpóźn ie j  w  p rzec iąg u  48 
godz in  o d  chwiii o t rz y m a n ia  don ies ien ia  
o p o p e łn ie n iu  j e d n e g o  z p rz e s tę p s tw ,  
p rzew id z ian y ch  w  te j  u s taw ie ,  o b o w ią ­
zany  b ędz ie  o skarżyc ie l  pub liczny  z ło ­
żyć  w n isek  o  w szczęcie  ś le d z tw a ;  ś le d z ­
tw o  jest konieczne .

Ś ledz tw o  p ro w a d z i  sędz ia  ś ledczy, 
k tó re m u  s p ra w a  p rz y p a d n ie  w  d ro d z e  
p rz y ję te g o  w  sądz ie  o k rę g o w y m  podz ia łu  
czynności.

Jeżeli w sz e c h s t ro n n e  w y jaśn ien ie  o k o ­
liczności s p r a w y  w  to k u  ś led z tw a  d o p r o ­
w adzi  do  us ta len ia ,  że na leży  p r z e p r o w a ­
dzić ro z p ra w ę  g łó w n ą ,  sędz ia  ś ledczy  o- 
b o w iązan y  będz ie  w y d a ć  n a ty c h m ia s t  p o ­
s tanow ien ie ,  zaw iesza jące  o s k a rż o n e g o  u- 
rzędn ika  w  u rz ę d o w a n iu ,  i o tern z a w ia ­
d om ić  w ła śc iw ą  je g o  w ła d z ę  p rze ło żo n ą .

Art. 262, 264, 266 § 2 i 272 kod ek su  
p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  z dn ia  19 m arca  
1928 r. (Dz. U. R. P . N r.  33. poz . 313) 
nie m a ją  tu  zas to so w an ia .

Art. U .  P o k rz e w d z o n y m  w  ro zu m ie  
n iu  te j  u s ta w y  je s t  n ie ty lko  o so b a ,  o k r e ­
ś lona  w a r t .  60 k o d e k su  p o s tę p o w a n ia  
k a rn e g o  z dn ia  19 m arca  1928 r. (Dz. U. 
R. P . N r.  33, poz. 313),  ale tak że  o soba , 
k tó ra  d o n io s ła  o  p rz e s tę p s tw ie ,  o  ile p r z y ­
s łu g u je  jej p r a w o  w y b ie ran ia  w  o k rę g u

w y b o rc z y m , gdzie  z o s ta ło  s p e łn io n e  p r z e ­
s tę p s tw o .

Z a w ia d o m ie n ie ,  p rzew id z ian e  w  art .  
271 § 1 k o d ek su  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  
z dn ia  19 m a rc a  1928 r. (Dz. U . R. P . 
N r.  33, poz. 313),  sędz ia  ś ledczy  w in ien  
sk ie ro w a ć  ró w n ież  d o  p o k rz y w d z o n e g o  
z ozna jm ien iem , że p rz y s łu g u je  m u  p r a ­
w o , o k re ś lo n e  w  a r t .  70 po w y ższe j  u- 
s taw y .

W  razie n ie w y k o n a n ia  t e g o  p ra w a  w  
te rm in ie  u s ta w o w y m ,  lub n iep rzyznan ia  
p rzez  s ą d  ap e la c y jn y  p ra w  oskarżyc ie la  
p o s i łk o w e g o ,  sędzia  ś ledczy  u m a rz a  ś le ­
d z tw o  i z aw iad am ia  o tern o sk a rż o n e g o .

A rt. 12. D o p rz e s tę p s tw ,  p rz e w id z ia ­
nych  w  tej u s taw ie ,  nie m ają zastosow a­
nia przepisy ustaw  karnych dzieln ico­
w ych  o  zaw ieszeniu  kary. Ściganie i ka­
ranie tych  p rzestępstw  przedaw nia się po  
u p ływ ie  lat 10-ciu od ich popełn ien ia .

Art. 13. R ów nocześn ie  z rozpisaniem  
w yb o ró w  podać należy tę ustaw ę w e  
w szystk ich  gm inach o k ręg ó w  w yb or­
czych przez rozplakatow anie do p o w sze­
chnej w iadom ości.

Art. 14. W y k o n a n ie  u s ta w y  niniejszej 
p o w ie rza  się M inistrow i Spraw ied liw ości.

Art. 15. U staw a  nin ie jsza  w chodz i  w 
życie z d n iem  o g ło szen ia .

Z  d n iem  ty m  tra c ą  m o c  o b o w iązu jącą  
w szys tk ie  p rzep isy ,  sp rzeczne  z tą  u s ta w ą .

P re z y d e n t  R zeczypospo li te j  
I. M ościcki 

P re z e s  R a d y  M in is t ró w :  
K. Bartei

K ierow nik  M in is te r ju m  S p raw u e l iw o śc i : 
D utkiew icz.

Rybak z  Jastarni-
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Basen w  porcie Gdyńskim.

Przy nadftrzejju tego basenu ■fcolnidowano w ostalniflb czasach szerty nionuineatWaycJi gma­
chów 1 wielkich magazynów portowych.

Skrzywdzony legjonista
nie może znaleźć sprawiedliwości.

W  o s a d z ie  , .L ć> ionow o" g m ji ia  MjęilżyTsęcz- 
K o re c k i  (R ó w n e '  o t rzy m a ł  p rz ed  p a t i i  la ty  dzią,l- 
kp  leg jon jS ta-  in w a lid a  z p ie rw sz e j ,  b rygady .

Ob-lął ją  w  p o s ia d a n ie ,  '\vylnidiojva} się —  z a c ią ­
g a ją c  z n aczn e  d tug j  i  p a n in i  Idokońezyt o r g a n i ­
zac je  g o sp o d a rs tw a ,  p o ż a r  zniszic.zyr ićaly d o r o ­
bek .  ’(

* W o b e c  n iem o ż l iw o śc i  bezzw łocznego  o d b u d o ­
w a n i a  ,sie, m u s ; a ł  ^rianaz-e o p u śc ić  o sa d ę  i s ta ­
r a ć  s i ę  o  zajęcie,  a ż e b y  żonę  i dzieci u t r z y ­
m a ć  '] rzy  ż y c ju . ,  |

J e d n a k  ró w n o c z e śn ie  ro zp o czą ł  c zy n n o ś c i  p r z y ­
g o to w a w cz e  do p o w tó rn eg o  z ag o s p o d a ro w a n ia  się 
n a  iswojej osadz ie .  | ,

Tymczasem jednak przedstawiciel 'M. S. Wojsk, 
na Kóv ne, wsp'5m;e z drugim osobnik';«m po ąa- 
now ił zabrać tę osadę inwalipi‘z;te- legioniście, 
bo oSada la ma Ildóbry grunt i położenie.

Biorąc Jako powód, że ów inw alida- legjo­
nista, rzekomo do roku się t|e wybudował, — 
•przeprowadzi! odebranie tej cfeafki jem ń i n a ­
danie osadnikowi p. P. Cz.

\Y cl rodle 'procesu prawie dwuletniego, przed 
Na] w. Trybunale-m4 Admin. — wygrał nasz Ie- 
ijionisia- inwalida sj.ór i uzyska11 'uchylenie o- 
rzeczenja . Pow. Kom. Na4ałwj»qgt> z dnia 27. 
IX. 1928, ipiożbawiającego igo tej dziułkj.

Zdawałoby się, że obecnie (powinien nasz in ­

walida- legionista bez żadnych ftpzeszkód z po­
wrotem uzyskać swoją działkę.

Tymczasem Najw. "trybunał swoje, .a przed­
stawiciel M. S. W olski t władze rządowe w 
Równem swoje. , (.

Na starania osobisle i pisem ne w kierunku 
odzyskania działki przedstawiciel M. S. W w 
Równem i jego sekretarz oświadczyli cynicz­
n ie : ..On Już tej działki n ;e otrzyma, pomimo, 
że ,sąd m u Ją przyznał z powrotem .

P ism a i staranpi naszego legionisty- inwalidy 
W W arszawie u władz centrahiJSi -  pozostały 
(gtosem wołającego n a  puszczy.

Gdybym nje czytał wszystkich oryginału, pism 
1 nie m iał przed sobą tego njcszCzęśliwego le­
gionisty, — z którago (głęboki żal i gorycz prze­
mawiały, tobym uważał taki tałkt za wyklu'czo(1y.

Jak  to’ — legioniści dziś rządzą (tak twierdzą, 
a jest tfih kilku mjjii istrąmi. a Udaj niem a spo­
sobu na wymierzenie .sprawiedliwości słuszne­
m u żądaniu! legioniście- inwalidzie?

.Może ten publiczny apel goś pomoże. Nie 
Ipodaję jra razie nazwisk, tale o ile w najbliższym  
Czasie krzywda ta nie będ.zpe naprawiona, po- 
•ckim dalsze ,szczegóły i nazwiska.

JMożeby tut. oddział legionistów zajął się 
szezerze tą  bolesną sprawą.

i I.egjoipsta.
Sprawa powyższa Jest wymowną ilustracją roz­

dawnictwa osad żołnierskich. Pod płaszczykiem 
legionowym rozdawnictwo obejmuje tylko swoich, 
nalbliższą familję.

—o—

Ryków ambasadorem Sow. w Berlinie.
BERLIN. 2. września. ,.Rul“ podaje, że so­

wiecki am basador w Berljn e Krestyńskp wrąca 
do Berlina, aby wręczyć prezydentowi iHnden- 
burgowi swe. listy odwołujące. Z Berlina Kres- 
tyłisk; /*vyjodzie do (Moskwy, aby wrócić n a  stano­
wisko zastępcy kom isarza ludowego ispraw za­
granicznych. \Yhtz z K restfeskim  (wyjedzie do 
Jloskwy szef b iura prasowego sowieckie] am ba­
sady w Niemczech. Sztarn, wmieszany w sze- 
reg -politycznych skandalów -  Sowiecki charge 
d :at£aires w  Berlinie będzje dotychczasowy rad ­
ca am basady, polsk: kom unista B ratm an- Brodo­
wski. Będzie on zastępowa! sowieckiej#) am ba­
sadora w Berlinie , do chwili, nominacji na­
stępcą Krestyńsk;ego. Następcą tym. wedtlig po­
głosek. zostać m i  dotychczasowy 'prezes rady 
kom isarzy ludowych Ryków.

—O—

Z T e a t ru  R ozm aitośc i .

„Zwycięstwo".
i

J .  Conrada Korzeniowskiego w inscenizacj 

L. Schillera.

(D o k o ń c z e n ie ) .

O d w a g ą  też b y ło  inscen izow anie  „ Z w y ­
c ię s tw a '1, s k o ro  się w ied z ia ło ,  że  re a l iz o ­
w a ć  się je b ędz ie  na tak  m ik ro sk o p i jn e j  
scence, jaka  je s t  w  T e a t r z e  R ozm aitośc i .  
Sztuki nie m o ż n a  b y ło  zam k n ąć  w  p o k o i ­
k u ;  w y m a g a  o na  b o w ie m  sze ro k ie g o  tła ,  
na k tó re m  ro z g ry w a  się jej akc ja  i w y ­
łan ia ją  jej n a s t ro je  — a te m  t łe m  jest 
w s p a n ia ły  b ezm ia r  ^ p rze s trzen i  o cean icz ­
nych ,  w ie w  m ó rz  igdzieś m d  eg zo ty czn em i 
w y sp a m i  i ś ro d o w isk o ,  jak iem  je s t  b u jn e ,  
n ie sk rę p o w a n e ,  dzikie życie, b ę d ą c e  z m a ­
ga n ie m  się s u ro w y c h  in s ty n k tó w  i g r o ­
źnych  nam ię tnośc i .

Jak że  p o ra d z i ł  sobie  in scen iza to r  — 
p rz e d e w sz y s tk ie m  p rz y  w p ro w a d z a n iu  
scen z b io ro w y ch ,  z k tó ry ch  jedna  p rz y ­

na jm n ie j  b y ła  kom iczna, a b y  w idz  m ó g ł  
w żyć  się w  n a s tró j  ś ro d o w isk a  ? W y o ­
b ra ź m y  sob ie ,  ja k b y  ta k a  scena  zb io ro w a  
w y g lą d a ła  n a  tej m aleńk ie j  scence, g d y b y  
p. Schiller  p o sz e d ł  za s ta ry m  w z o re m  i 
kilka m e t r ó w  d esek  scenicznych  w y p e łn i ł  
w rz a w ą ,  i n ie s k o o rd y n o w a n y m ,  p o le g a ­
jącym  na rz e k o m e j  bezp o śred n io śc i ,  r u ­
ch e m  a  rów n o cześn ie  m u s ia ł  „ n a  u b o ­
c zu "  um ieśc ić  d w ie  g łó w n e  p e rso n y ,  p r o ­
w ad zące  k o n w e rsa c ję  n a  w ła śc iw y , w ią ­
żący  się! z a k c ją  t e m a t  ?

Inscen iza to r  u n ik n ą ł  tej n iebezpiecznie  
sk o m p l ik o w a n e j  sy tu acy jn o śc i  w c iekaw y 
sp o só b .  O to  z ro b i ł  n ie m e  t ło  z o só b ,  z n a j ­
du jący ch  się w  je d n y m  loka lu  z tem i,  o k o ­
ło  k tó ry c h  k o n c e n tru je  się g łó w n e  za in­
te re so w a n ie .  Dzięki te m u  w id zo w i nie n a ­
rzu ca ło  się w rażen ie  b e z p o ś re d n ie g o  k o n ­
ta k tu  w szystk ich  o só b ,  zn a jd u jący ch  się 
na scen ie ;  p rzec iw n ie ,  u s u w a ły  się o ne  
w ra ż e n io w o  gdz ieś  da leko ,  tw o rz ą c  o w e  
„ n ie m e  t ł o " .  T o  b y ło  o ry g in a ln e .

Scen 22! P o t rz e b n a  też b y ła  n ie z w y ­
k ła  p o m y s ło w o ś ć ,  a b y  dla  każde j z tych  
scen s tw o rz y ć  e fek t k o ń co w y .  A efekt}' 
te  b y ły  i to  w  n a j lep szy m  s ty lu :  p o d o ­

b a ły  się zw łaszcza  te , k tó re  k o ń c z y ły  się 
jak iem ś  n ie d o p o w ie d z e n iem , n ib y  rz u c e ­
n iem  linji akcji w  p rz e s t rz e ń  n ie sk o n k re ty -  
zo w an ą ,  a  p e łn ą  czegoś  n ieo czek iw an eg o .  
Jeśli d o d a m y  d o  t e g o  s t ro n ę  d e k o ra ty w -  
ną , u t r z y m a n ą  w  sz lach e tn y m , b e z p r e ­
te n s jo n a ln y m  to n ie  i p rzep ięk n e  e fek ty  
św ie tlne ,  o t r z y m a m y  w  su m ie  p r z e d s ta ­
w ienie  o w y sok ie j  w a r to śc i  a r ty s ty czn e j  
i w id o w isk o w e j .  I g d y b y  nie ta  p rze raź l i ­
w a  je g o  d łu g o ś ć  (5 i p ó ł  g o d z in ! ) ,  
w sz y s tk o  b y ło b y  ku  o g ó ln e m u  z a d o w o ­
leniu. O  ileż p lastycznie j w y p a d ło b y ,  g d y ­
b y  in scen iza to r  z a m k n ą ł  je w  t rzech  czy 
czterech  ak tach ,  k o n d e n su ją c  je w  ty luż 
jed n o śc iach  m iejsca  i czasu. C o p ra w d a ,  
t r u d  inscen izacy jny  b y łb y  w ó w czas  o  w ie ­
le w iększy.

G ra  ze sp o łu  św iad czy ła  o su m ie n n e m  
p rz y g o to w a n iu  P- S trachock i  w  H eyśc ie  
znalaz ł — jak  mi się zdaje  — rolę s w o ­
je g o  t y p u : Sceptyczny , t ro c h ę  c h ło d n y  
in te l lek tualizm  łącznie  z p e w n ą  m iękkośc ią  
c h a ra k te ru ,  k tó ra  jes t  w  p rzew ażn e j  części 
w ła śc iw o śc ią  n a tu r  re f leksy jnych  m ia ł  \v 
p. S trach o ck im  w z o r o w e g o  p rz e d s ta w ic ie ­
la. Nie zaszkodziło  t ro c h ę  ba jro n is ty czn e -
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Kościół dla handlu winem.
Niezwykły proces w Ameryce.

NOWY YORK. 2. września. Odbył się lula! 
osiatnio niezwykle interesujący proces. Na la­
w ie oskarżonych zasiadł Karol Mszenia, biskup 
starokatolickiego kościoła czeskiego, którego był 
założycielem. Z kościołem Jednak i, „owiecz­
kam i" Mszena miał mało do czyn pen ja. Intereso­
wał się szczególnie winem sakram entalnem . Na 
mocy specjalnych zezwoleń wyjechał w urzę­
dzie prohibicyjnym „dla celów kościelnych" wjno 
w olbrzynijej ilości, zakładał irównocześme no­
we kościoły i stale [powiększał kontyngent wina.

Ale wjno lo wie ale nie było przeznaczone dla 
celów kościelnych, ale stanowiło przedmiot nie­
legalnego handlu ; tprzemytnictwa.

Szkoła Majstrów
Z dniem 10. września otwarta zostanie przy 

Państwowej Szkole Technicznej Szkoła Majstrów 
Elektrotechników Towarzystwa Szkół Przem ysło­
w o- Technicznych. Pierwsza ta  społeczna szko­
ła techniczna We Lwowie ;ma na icełu plrzyiglotowa- 
n ie  teoretyczne i praktyczne pracowników prze­
m ysłu  elektrotechnicznego na m ajstrów - elek­
trotechników. Przez lo samo szkoła przyspo­
sobi odpowiedni zastęp fachowo przygotowanych 
pracowników dla przem ysłu fabrycznego i in ­
stalacyjnego, jak i dla "administracji państw o­
wej. kolejowej, samorządowtej l wojskowej.

Prócz tego szkoła kształcie będzie również in ­
struktorów dla szkół zawodowych rzem ieślni­
czych. . f

Pozatem umożliwi ■ szkoła swym absolwentom 
w myśl | rzepisów ministerialnych ubieganie się 
o koncesję do prowadzenia przemysłu instalacji 
elektrycznych. - (,

(wiem umożliwienia korzystania z nauki oso­
bom pracującym  zawodowo, nauka odbywać się 
będzie tylko w godzinach wieczornych. Szko­
ła m a prawo korzystania ze wszelkich urządzeń 
Państwowej Szkoły Technicznej.

Kandydaci wykazać się -winni świadectwem 
ukończenja 7-m io klasowej' szkoły powszechnej 
świadectwem ukończenia nauki w  przemyśle e- 
lekirotechnicznym i szkoły dokształcającej jak 
również świadiclwem moralności.

g o  p a to su ,  k tó ry m  a r ty s ta  u zu p e łn i ł  sw ą  
ro lę .

N ieco za b lad o  w y p a d ła  L ena  p. M a- 
l a n o w ic z o w e j ; w  n ie k tó ry c h  zw łaszcza  
scen ach  m ia ło  się w rażen ie ,  że ta  d z ie w ­
czyna nie m a  k rw i w  ży łach ,  że  je s t  l is t­
k iem , zd an y m  na fale  losu. A p rzecież  jej 
a k t  b o h a te r s k ie g o  p o św ięcen ia  m ó w i  o 
czem innem .

Ś w ie tną  p o s tać  d a ł  p. C ho d eck i ,  g r a ­
jący  z c h a ra k te ry s ty cz n ą  w yraz is to śc ią  r o ­
lę b a n d y ty  - d żen te lm en a .  R ico rd o  pana  
C h m ie lo w s k ie g o  re p re z e n to w a ł  się na  p o ­
czątku jak o  p rzec ię tn y  b a n d y ta  - w ł a m y ­
w acz  (o d p o w ie d n io  też się d o  t e g o  u- 
c h a ra k te ry z o w a ł  i u b ra ł ) ,  co k o l id u je  z 
ty p e m ,  jaki s tw o rz y ł  a u t o r ;  dziką ż y w io ­
ło w o ś ć  t e g o  cz łow ieka  p o w in n o  się w y ­
czuć już p rz y  p ie rw sz y m  jeg o  w ys tęp ie .  
G r a  a r ty s ty  jak o  całość , św iad czy ła  o 
w y d a tn y m  o p a n o w a n y m  ta lencie . N ie z ró ­
w n o w a ż o n y  nie u w y p u k la ją c y  się, jakiś 
n ie p e w n y  p o d  w z g lę d e m  c h a rak te ry s ty cz -  
ności ty p  d a ł  p. K rasnow ieck i .  B ardzo  
d o b r a  ch irodyczna  sy lw e tk a  p. D o b r z a ń ­
skiej — to ż s a m o  W a n g  p. K o n ra d ta .

Artur Ć w ikow ski

Agentami w rozsprzediaży lego ścina byli księ­
ża powyższego kościoła. Sprytny biskup me po­
przestawał na tern i  szukał" stale nowych spo­
sobów zwiększenia handlu wjnem. Udało mul 
się zostać również biskupem melodystów, a  na­
wet biskupem  rofyjskó- ortodoksyjnym, nie 
spełujając wogóle obowiązków w tym kierunku. 
Shrżyło mu to tylko za podstawę do podnoszenia 
handlu. •

Mszena w ciągu roku  pirzehaiidlowlal około 
225.000 Ilirów wina. Z,a ten handiel grozi m u 
kara do 2 lat więzienia.

Ameryka m a więc swoją scnzapję.

Elektrotechników.
W pisy odbywać się będą W dniach 5, 6 , 8 .1,

9. września od godziny 5-tej do G-lej popol. 
w laboratorium  elektro technicznem Państwowej 
Szkoły Technicznej pirzy ul. Snopkowskiej 47. 
Tam Udzielać się też hędż;e jaknajcjięfniej wszel­
k ich infonnącyj. (

Obłęd - czy nihezemnoSć ?
Szowinistyczne pismo n.cnueckie „Der Ostdeu- 

ts-che Beobachter" podaje następującą receptę na 
utrzym anie czystości rasr- germańskiej w uwol­
nionej obecnie od okupacji Nadrenji.

„W szystkie dzieci, zrodzone wskutek zgwał­
cenia Niemki, powinny być zabite. Dzieci, któ­
rych wygląd i specjalne cechy każą wniosko­
wać, że ojciec icli należał do rasy m urzyńskiej 
orjentalncj. iprzednioazjatyckiej!, lub chamiicikiej 
powjnny być również zgładzone celem zapobie­
żenia, by z obcą. złą krw ią nje w.cjsnely się 
do organizmu ludowego również złe duchowe 
skłonności. Matki dzjecj nieprawych m ają być 
uczynione bezpłodhemi. Tylko dzieci o.Jców, po­
chodzenia północnego, t. 'j .  należących do an ­
gielskich wojsk1 okupacyjnych, mogą pozostać 
pjrzy życju“. " " ’ j

Niestety, pozoslają przy ż}rciu też ludzie, k tó­
rzy to napisali.

—  O —  i

LOT POŁLTDN-ZACH. POLSKI.
WARSZAWA. 3. września. (Pat.) W dniu 7. 

b. m. odbędlzje się lot w południowo- zacho­
dniej Polsce, organizowany przez Aeroklub k ra ­
kowski, w którym weźmie udział około 20 m a­
szyn z wszystkich Aeroklubów w Polsce. Aero­
klub akadem icki w Warszawce wystawi praw ­
dopodobnie 5 maszyn.
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a obecnie i  tu zamyka się kopalnię.
Razem wypowiedziano pracę około 1800 ro­

botnikom, wskutek czegb — .lak już donosiliśmy 
— wybuchł w Kałuszu odruchowo strejk.

W skutek ciężkiego kryzysu w rolniiełwje zamie­
ra^ żyeje przem ysłu rolniczego.

Zam ówienia na sól potasową wedle sprawozdań 
Przedstawiają się następująco:

Sierpień 1929 r. '
sól potasowa 45.000 ton 
kainit 4.000 fon.

Sierpień 1940 r.
sól potasowa 31.000 ton 
kain it 37.000 ton.

Spadek to więc olbrzymi, a rząd mimo fo to­
leruje im port powyższych artykułów1.

Dnia I. b. m. odbyła się w ,.T esp ie : we Lwo- 
wje konferencja informacyjna, w' której z ra -  
m jenia org!an;zacJi robotników wżięli Udzjał tow. 
H alach i Skalak. Sytuacja przedstawia .się gro­
źnie.

Rozstrzygnięcie sprawy zależy od (rządu, któ­
ry nie może pozostawić .tą bjegowl Czasu. Rząd 
w jnien n.-e dopuścić do zlikwidowania kopalń 
w Kałuszu . Stebniku, gdyż byłoby to katastrofą’ 
dla tysięcy osób. ” t

— o —

0 uzgodnienie polityki Małej Ententy.
WIEDF.lś-. 3. września. Pat.) W iedeńskie B. 

Korespi. donosi z Sinaja: M;|n;ster spraw  zagr. 
Mironescu przedstawił królowi n a  dłńlższel 
audjencjl sytuację zagraniczną, ze szczególnem 
uwzględnieniem kw'estJi L ig i Narodów i (kOntere- 
cji paneuropejskiej. Król Karol omóiwll też: z m i­
nistrem  sprawy gospodarcze, między innymi i 
warszawską konferencję agrarną.

WBK. podaje, że ,w Genewje m ają być wzno­
wione rokowania Runnm j; i Jugosławii z Cze­
chosłowacją celem uzgodnienia polityki gospo­
darczej Małej Entenly, uchwalonej n a  konfe­
rencji w Sinaja. Rokowania m iędzy temi pań­
stw am i m ają być przeprowadzone w Genewie, e- 
wenfualnie w ramach nadzwyczalnej kolifcrencji 
Małej Ententy. M inister Mironescu Wpoważnitł 
dziennikarzy do zakomunikowania, iż Jest prze­
konany o dojściu do skutku porozum ienia gos­
podarczego Małej Ententy jeszeze przed upływem 
bieżącego roku. t

— O— I

Z eliminacyjnych zawudnw 
lehhuatletycznych pań przed 

igrzyskami w Pradze.

Konopacka - M atuszewska i J a ­
sieńska, dwa filary polskiej repre­
zentacji lekkoatletycznej na igrzy­
ska kobiece w Pradze. Na zawo-. 
dach przed wyjazdem zagranicę 
Konopacka zwyciężyła w rzucie 
dyskiem, a Jasieńska w pchnięciu 

kulą.

Z

Skutki „radosnej twórczości".
Jak wiadomo, zarząd kopiaku soli potasowych 

W Kałuszu', wypowiedział pracę Wszystkim ro ­
botnikom , stawiając ich przed w idm em  głodu i 
nędzy. ,,Tesp“ stanowi częściowo własność p ry ­
watnego kapitału, częściowo zaś własność pań­
stwową. I

W edle urzędowej statystyki Polska im portuje

Njeniiec sól potasową Tn;iesięezn;e do 7.000 
ton, gdy tymczasem w kraju  przemysł Iwńrzący 
tą ,samą produkcję  zastanawia się  z powodlui 
braku zbytu. Jest to Jaskrawy dbwód! nieplano- 
wości dzisiejszej polityki gospodarczej.

W Stebniku w’ leni sam em  przedsiębiorstwie! 
ograniczono pracę do dwóch dni w  tygodniu1

Proces Tarnopolski.
Z okazji z jazdu  u czes tn ik ó w  różnych ’ 

o rgan izac j i  n iep o d le g ło śc io w y c h ,  d z ia ła ją ­
cych w ś ró d  ów czesne j  m ło d z ie ż y  na t e r e ­
nie Galicji, z a s łu g u je  na  po d n ies ien ie  z n a ­
n y  proces tarnopolski, k tó re g o  p rz e b ie g  
p o ru s z y ł  o p in ję  c a łe g o  sp o łeczeń s tw a .

O pis  te g o  p ro c e su  p o d a je m y  za „ j e d ­
n y m  z w ię ź n ió w " ,  k tó ry  w sp o m n ie n ia  
sw e  o g ło s i ł  w  zeszycie  cz w a r ty m  k w a r ­
ta ln ika  „ N ie p o d le g ło ś ć " ,  k tó re g o  r e d a ­
k to re m  jes t  Leon W asilew sk i.

■si . . . .
L at już 34 m in ę ło  od  chwili, g d y  

p rz e d  ł a w ą  p rz y s ię g ły c h  o d b y ł  się na s k u ­
te k  a k tu  o sk a rżen ia  P ro k u r a to r j i  p a ń s tw a  
w  T a rn o p o lu  d o  L. 3783 (pp) 95 na  sze ­
roką  skalę  z a k ro jo n y  p ro c e s  k a rn y  p r z e ­
ciw ko W a c ła w o w i  M śc is ław o w i B orzem - 
sk iem u  i 26 to w a rz y s z o m ,  o b w in io n y m  
o zb ro d n ię  z d ra d y  s tan u  z § 58 lit. c. 
u. k., o b ra z y  m a je s ta tu  z § 63 u. k., z b r o ­
dni zaburzen ia  sp o k o ju  pub l iczn eg o  z § 
65 lit. u . k., w reszc ie  p rzek ro czen ia  p r z e ­

ciw publicznym  z a k ła d o m  i u rząd zen io m  
z § 327 u. k.

S k ład  t ry b u n a łu  s tan o w il i :  P r z e w o d ; 
niczący — radca  d w o ru  Krynicki, radca  
Schab en b eck ,  d r .  Późn iak , radca  K rw a -  
wicz. P r o k u r a to r j ę  p a ń s tw a  r e p re z e n to ­
w a ł  p r o k u r a to r  W ieczerzy k .  N a sęd z ió w  
p rz y s ię g ły c h  zostali w y lo s o w a n i :  Ber-
c h a rd t  K., re jen t ,  d r .  G ro m n ick i  Feliks, 
właśc ic ie l  d ó b r ,  G ro s s  S a lo m o n , kupiec, 
Kierski S tan is ław , w łaśc ic ie l  d ó b r ,  dr.  
M a n d e l  S tan is ław , d z ie rżaw ca  d ó b r ,  O s u ­
chow sk i S tan is ław , rządca  d ó b r ,  d r .  P a r-  
nass, a d w o k a t ,  S m a taw sk i  H e n ry k ,  d y r e ­
k to r  d ó b r ,  Sokol F„  re jen t ,  S c h a u e r  R„ 
o g ro d n ik ,  W iln e r  Icek, w łaśc ic ie l  d ó b r ,  
Z aw ad zk i  W ła d y s ła w ,  r e je n t ;  na  z a s tę p ­
c ó w :  R o g o w sk i  H „  f a b ry k a n t  m aszyn ,  i 
Sozański, w łaśc ic ie l  d ó b r .

O sk a rż o n y c h  bronili  a d w o k a c i :  d r .  T .  
Trzciniecki, dr.  L an d au ,  d r .  Lilien, dr. 
R osenfe ld ,  d r .  D u lęb a ,  d r .  L ó w en s te in  i 
d r .  S o roń .

Na ła w a c h  sp ra w o z d a w c ó w  zasiedli, 
p ró c z  m ie jsco w y ch  s p ra w o z d a w c ó w ,  p o ­
n a d to  k o re sp o n d e n c i  „ K u r je ra  L w o w s k ie ­

g o "  (K asp row icz ) ,  „ G a z e ty  L w o w s k ie j"  
(P o l iń sk i) ,  „ H a ły c z a n y n a "  (A w d y k o w -  
ski) ,  „ N o w e j  R e f o r m y "  (L eo p o ld  S zende-  
row icz) i „R ad ika ln ich  L is tó w "  z P ra g i  
( J a ro s ła w  R o z w o d a ) .

P rz y s tę p u ją c  d o  sk reś len ia  w y p a d k ó w  
z p rz e d  34 lat, zaznaczę, że k reś lę  je  z 
w ła sn y c h  przeżyć, jak o  je d e n  z w ięźn iów , 
o p ie ra m  się o o ry g in a ln y  ak t  o sk a rżen ia  
i na  w sp ó łczesn y ch  re lac jach  p ra s y  lw o ­
w sk ie j,  w  p ie rw szy m  rzędzie  „ K u r je r a  
L w o w s k ie g o " .

P ro ces ,  m im o  n ad użyc ia  ta jem n icy  
spow iedz i  i n a jsk rzę tn ie jszy ch  zab ieg ó w  
w ła d z  b ezp ieczeństw a , p o tra f i ł  o d k ry ć  ty l ­
ko  n iek tó re  szczeg ó ły ,  o d n o szące  się d o  
całośc i ta jn e j  o rgan izac ji ,  is tn ie jącej 
w ś r ó d  m ło d z ieży ,  i je s t  ty lk o  c ząs tk o w y m  
o b ra z e m  jej u d z ia łu  w  ta jn y ch  o rg a n iz a ­
cjach. T o  ty lko  kilka ka r t ,  w y rw a n y c h  
p rzez  w ła d z ę  z  w iększej księgi, m alu jące j  
ó w czesn y  n a s tró j  w ś ró d  m ło d z ieży  i jej 
id eo lo g ję .  W ła d z e  w p a d ły  w p ra w d z ie  na 
ś lady , lecz n ie  p o t ra f i ły  d o t rz e ć  d o  s a m e ­
g o  sedna .
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T f l l F M N i r n  r P R B H 7 ł l  CAŁK0W,C,E Mówiony PO POLSKU w  najbliższych dniach 
, I J L lY I l l lL H  Ł b f lH l l l lH  w dźwiękowych kinoteatrach ..KOPERNIK — KSARYSIEHKA"

Zwłoki boaaterów wracają do ojczyzny.

f

S Z T O K H O L M . P a ro w ie c  „B ratw aag '- ',  
w iozący  zw łok i  c z ło n k ó w  ekspedycji  Ari- 
d re e g o ,  zaw iną ł  do  p o r tu  w  T ro m s ó .

D r  H o rn ,  k tó ry  o d n a laz ł  zw łok i An- 
d re e g o  i to w arzy szy ,  w  ro z m o w ie  ze s p e ­
c ja lnym  k o re s p o n d e n te m  „B er i in e r  T a -  
g e b la t t " ,  w y s ła n y m  na  o k rę t  , ,B ra tw a a g “ , 
w iozący  zw łok i,  na py tan ia  o d n o śn ie  do 
lo sów  A n d re e g o  ośw iadczy ł ,  że A n d re e  
w e d łu g  w sze lk iego  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  
p rzeży ł  sw y ch  to w arzy szy ,  F ra e n k la  i 
S tr in d b e rg a .

„ Z  począ tk iem  sierpnia , a lbo  nieco 
później,  po  p rz y m u s o w e m  lądo w an iu  — 
m ó w ił  dr. H o rn  — A n d re e  z to w a rz y s z a ­
mi, zm ęczony  d łu g im  m arszem , d o ta r ł  do

Białej w y sp y  (W b ite  Is iand ) .  P rz e m ę c z e ­
nie łącznie  ze s t ra sz l iw em  z im nem  p rz y ­
p ra w i ło  ich o śm ierć .

B yła  ona przypuszczalnie lekka... u- 
snęli, by się nie zbudzić.

Z w ło k i  A n d re e g o  znalez iono

bez g ło w y .
Id e n ty f ik o w a n o  g o  na p o d s ta w ie  z n a jd u ­
jąceg o  się na  je g o  u b ra n iu  m o n o g ra m ie  
A. C o  do  zw ło k  S t r in d b e rg a  i F raenk la  
ro zpoznan ie  m o że  n as tąp ić  później.  .Kolo 
cia ła  A n d re e g o  znalez iono  karab in  i m a ­
szynkę n a f to w ą  d o  g o to w a n ia  o ra z  g a r ­
nek z re sz tką  p o t ra w y .

Podpalenie trybtmy na boiska „Czarrych
Sprawców poszukuje policja wśród terorystów U. O. W.

i i

wir:zora] około |god'z 12.30 W nocy wybuchł 
pożar na boisku (klubu sportowego „Czarni", 
granicza/iem — Jak wiadomo — z terenami 
Targów Wschodnich. W edle zeznań świadków 
zna](tające się tam trybuny stanęły momental­
nie w płomieniach, podpalone z k ilk u / stron 
najprawdopodobniej przy pom ocy jakiegoś sa­
moczynnie zapalającego się środka. Z faktu 
podłożenia oignia w kierunku' \vjatru. oraz z po­
łożenia trybun w stosunku do zabudowań na 
'targach Ws.ehodłijeli należy wnosić, że podpa­
lacze m jli zamjar wiyn eicie pożar w zabudo­
waniach Tarnów W schodnich, w werwszym rzę­
dzie w stajniach. Przybyła n a  miejsce straż po­
żarna bezzwłocznie pożar zlokalizowała, tak że 
w krótkim  czasie niebezpieczeństwo przeniesie 
nia się ognia zostało zażegnane. Trybuny spło­
nęły doszczętnie, zaś w ubikacjach ’ pod Irybu-

Sędzią  ś ledczym , k tó ry  ż m u d n ie  zb ie ­
ra ł  m a te r j a ły  dla użv tku  p ro k u ra to ra ,  by t 
Rusin, M y d ło w sk i .

P r o k u r a to r ja  o sk a rż a ła :
1 W a c ła w a  M śc is ław a  B orzen tsk iego , 

k an d y d a ta  a d w o k a tu ry ,  lat 26: a) że w  la­
tach 1892, 1893, 1894 w e  L w ow ie  i w 
T a rn o p o lu ,  z łączyw szy  się z innym i w  
związek ta jny , m a jący  na celu zap o m o cą  
opozycji,  d y sk re d y to w a n ia  i ośm ieszan ia  
rządu  i po b u d zan ia  do  o p o ru  p rzec iw ko  
tem uż , — nie w y rzek a jąc  się z b ro jn e g o  
po w stan ia  odzyskan ia  dla n a ro d u  p o l ­
sk iego  n ie p o d le g łe g o  bytu  państw ow ego ,,  
p rzeds ięw z ią ł  dz ia łan ie , sk ie ro w an e  na o- 
d e rw a n ie  Galicji od  je d n o l i te g o  związku 
p ań s tw a  aus tr iack iego ';  b )  że 2 lipca 1894 
p rz em ó w ien iem , w o b e c  w ięcej ludzi w y- 
g ło sz o n e m , s ta r a ł  się p o b u d z a ć  do  n ien a ­
wiści w o b ec  cesarza^ p rzec iw  jed n o l i tem u  
zw iązkow i p a ń s tw a  a u s tr ja c k ie g o  i p r z e ­
ciw adm in is trac j i  p a ń s tw o w e j ,  czem d o ­
puścił się zb rodn i z d ra d y  s tanu  z § 58 
lit. c. i zb rodn i zaburzen ia  sp o k o ju  p u ­
blicznego] /  § 65 lit. a. u. k. (C. d. n.).

nam j sipalił się cały sprzęt sportowy. Szkoda 
wynosi przeszło (iO.OllO ?!{., z Czego ani połowy 
nie pokryje skromne ubezpieczenie.

Dla klubu1 sportowego „C zarn i1 jcsl lo cios 
bardzo dotkliwy. 1

W raz z trybunam i spaliły ;.śię 3 kozy, które 
były własnością dozorcy boiska, Michała Klim- 
kówieza, również tam zamieszkałego.

W zwjązku 7. tym pożarem, dowiadujemy się, 
że p. Wojewoda lwówski wystąpił niezw)ocznid 
do rządu z prośbą o in^fielcjfe klubowi spor­
towemu „Czarni ' subwencji, a  równocześnie za­
apelował do prasy lwowskjej, by wfewata spo­
łeczeństwo o przyczynienie się tdobrowoinymi 
oliarann cło możlpw;e rycliłego tidbudowani i lei 
placówki sportowej. P an  Wojewodb ofiarował 
z własnych funduszów na ten ,eel kwolę 100 zł.

Policja, posżukując podpalaczy dokonała sze­
reg rewizji, głównie wśród* kol ukraińskiej mło­
dzieży akofemijiktej, przylepem odstawiono do 
W ydziału ślsSczejta 70 osób.

Po całodziennych przesłuchaniach zatrzymano 
dwoiah z (njitł) w areszcie, wszystkich innych wy­
puszczono na wolność. Dalsze 'dochodzenia w 
toku. |

— O —

Zgwiłcoaa i obrabowonn
na ulśnijf miasta.'

y 18 stycznia b. r. doniosła ■ptolitęli E ta t 
S\\«ęe. pirosfylulka, że nad ranem,, jgMJ' prze­
chodziła obok ktnwńarm Wjted!eńsk;ej, zetknęła 
się. z braćm i Józefem i P io trem  PodgWnli®ij. 
którzy idąc z nią t j f  ik;-e,runku pl. Krakowskie­
go, p*od groźbą przehi'-ia nożem, zrabowali 
z nóg śnjegowee i 2 zł. wkońcu dopuścili się 
na niej gwałtu.

A a stępuje, .gdy Szwee bawiła w szpitalu, — 
Piotr Podgórski odlwjedził lą i 'groził śmiercią, 
jeśli n ic odwoła oskarżenia.

W spraw ie tej przedl kiheu m /esiącam i odbyła 
.sję rozpraw^,łcd*nakovBM|poszkodowana nie ja ­
wiła shy w sąazje. <Nfa w n osek obrońcy J. Pod- 

'górskiego wypuszczono z aresztu' ślcdjeztjgo i od­
roczono rozprawę.

Wczoraj fonow uje zasiedli obaj Podgórscy na 
Jawie oskarżonych i twierdzili, że fg  niewin­
ni, gdyż Szweeówna dolirowolnie iiiafa im śnie­
gowce ; 2 zł., które .były Jedliak fałszywe. Po­
szkodowana tym razem, nie Jawiła sję w są­
dzie, gdyż policja n;e zdołała ją odszukać. Po 
przeprowadzonej rozpraw je przysięgli jednogło- 
śnie zaprzaczyli wjnę oskarżonych. Wiobeu L e­
go tryJwmał uwolnił ich od' wyny ; lcary.

Rozprawie przewodniczył r. Aiitonj'ewk*z, o- 
.skarżat prok. dr. TIorodyĆKi, bronił di*. Rosch.

N A D f S Ł A N E
A l , v  i l  . J  A .

KELLES-KRAU20WA
udziela nauki gry na fortepianie, przedmio­
tów teoretycznych z zakresu, muzyki, przy* 
gotowuje do egzaminów państwowych.

Z g ło sze n ia  m iędzy 12- -1 6 ,
— ul. Ł o z iń sk ieg o  i. 6 . —

TRAGICZNA ŚMIERĆ JERA EJ JK U lZIW
T l'R N  ER 3. 9. (PAT). "ftp przejeździć kole­

jowym, wskutek zderzenia jiociągu1 z autom o- 
iulem śmjerć poniosło 5 pasażerów w samocho­
dzie, mianowicie trzy koąjely i dwjie dziew­
czynki, wszystkie należąc! do Jednej i lej sa­
mej rodziiy. i

Majchrem garnkiem i witryolem.
(y) W ul. Pijarów, iwezoraj o godzinie 11-lej 

w nocy wyszedł z restauracji Rsmera 12-łelni 
Jan  Dec. dozorca realnośłi przy lej ulicy pod 
1. 9. Wówczas napadło na mego irzti&b niezna­
nych osobnjków, którzy pobili go laskam i i po­
ranili nożem na głowie oraz 'przebili bok lewy. 
Poranionem u sidzieljło pomocy Pogołowje rai., 
poczem odwieziono go do szpitala.

P io tr  KrasiJ, zam, przy ul. Kr. Jadwigi 1. 34, 
ma nielada Wroga w osobie sąsiada Stanisława 
Krynickiego. Jak donos; KrasiJ, groz'ny ten mąż 
napadł rzekomo bez powodu na żonę donoffig- 
cego, pobił Ją na jcalym ciele, wkońcu uderzył 
garnkjem , raniąc Ją na gło\Vje.

Jerzy Hntt, zam plrfey ul. Gródeckie], drży 
ze strachu przed żenisłą Kazimiery Mykietttjh

zairudnionęi w rcslaurneji SljCra pjrzy ul. Rzeź- 
niekiej. Np? w; o sin in grozi mu zas!r’zelen;eni 
łub wypaleniem oczu wilryolem, cłicąc Jak naj­
spieszniej nazywać się HuUową.j tto jejtzapew ne 
Unit przyrzekł w szale aniłosnjWfc ulfiojenia.

Zam iast do ślubu* itiftł się .Ihiłl do polipji. 
gdzie p o ża lił. .się na b. kochankę.

Wojowniczy lerapieraraeneik postódla w wy­
sokim stopniu 21-1 elni Pawcl Pawłowski. Mło­
dzieniec ten aiakował pti^echodńiówi W nlicy 
Grodeck;ej, cJfcąc im połamać ilcośc;i. Osadzo­
no go w areszcie. '  (

Do „n la“ dostali ,się równjeż Szymon Mudry, 
oraz W iktor Nikodemowjcz, kl*ór)-pb użi-zytrzy- 
majjo za opilstwo i awanhirowan;e ,się po u- 
llca,cb miasta. !
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Życie Podkarpacia.
DROHOBYCZ.

3eszc2e o MHtórp przedsiębiorstwach wodociąg.
W pływają do nas liczne .skargi robolnik'0'w 

zalriKmjonych przy budowie w-o(Vo'Ciątj& na wy­
zysk i nieuezcjwość niektórych panów 'przed­
siębiorców.

Zwłaszcza najsławniejszym z wyzysku jesl p. 
I.andau. Mimo, że inni przedsiębiorcy podpisan 
umowę, w której obowiązuje najniższa 
dniówkowa ‘1.50, ip. lA ndau jirzcz całe lalo przyj­
m uje codzień now ydi robolników „na jjróbę” 
płacąc jm po 40 groszy za godzinę, zaś skarżą­
cym ,sję na nisk;e place robotnikom  odpowia­
da jego zastępca: .ymnic n ikt nic nie m a d'o roz­
kazu, oni starosta, ani. burniislrz, płacę, ile mi 
się chce, a kom u się nie jwdoiR, to kopniak i 
Jazda” :

Spólnjk jnż. Ebiga, który lakże przecież um o­
wę podpisywał, uważa, że umowa Już nie o- 
bowjązujc i piłaci na dniówWę. 0 .6O zł.

Zastępjca p. Landsua. poza lem, że zachowUłe 
się. wobec robotników1 Jak ekonom, każdemu 
przysłanem u z B iura pośrednictwa P racy robo­
tnikowi, który za 3.20 uje chce przyjąć cięż­
kiej (płacy poświadcza, że „n;e chc.e rob ić”, 
przez ęo be7robotny trac.l uprawnienia wszystkie 
w P IR P . '

Dyrekcja kb’p|alni wosku w Borysławiu' wy­
powiedziała robotnjkom umowę o pracę 1 płacę 
żądając obniżki płac o 10 proc. i zniesicn-a 
ogólne/ umowy w przemyśle naftowym, zniesie­
nia ułuższegrt czasu wypiowledtenia l  skasowa­
n ia urlopów platnyieli itcl.

Dnia 1 ł). m to\V. /Hal uch inlerwenjował wr
..Polm jnie1' we Lwo\V;e w' spraw ie jednoljtelgb 
postępowania przy zajmowianiu ropy na wypłaly

Do nielicznych Kas chorych, ydzje utrzym ał 
się samorząd, należał Sambor. Ale widać i ton 
..wrzód" na kom isarskim  organizmie, ubezpie­
czeniowym był .solą w oku obecnego syslemn, 
bo ubjegiłej soboty przysłano do Sambora dekret 
rozwiązujący an'[onomiiczny zarząd, i wfprowa- 
dzający rządy komjsarSkie w osobie m ajora Jana 
Waligórskiego. ■ 1

Jakie były powody tego zarządzeniu, c/,y rze­
czywiście trzeba było zątfloscrwjać laki środki re­
presyjne z powodu złej gospodarki? Któż o lo 
p y ta ?  ‘ v

Napisano w dekrecie, żc zarząd nie osiągnął 
preliminowanej iv budżecie kwloty z tytułu ścią­
gniętych składek. Ale która tajg i '‘potrafi ścią­
gnąć jsirze widziane w budżecie „sumy, Jaka in ­
stytucja w tym zastoju" gospocifirczym to potrali? 
ł\|ó ry  samorząd gmjnny, ma iprelimjnowane do­
chody ? (P rzecież rząd sam nie może ściągnąć 
piiyewidziunych w budżeap  dochodów-'.

Zadnżo iWwJjmio na lp.k,a|rzy, na szpital, na leki... 
Za m ało duszono pracocfiawCów, a  za dużo 

wydawano członkom, oto jurzyczyna wsuhilMg 
wybranych w ładz łcasy

Talcje jx>s|ępowanie pracodawcy zasługlulje na 
mocne określenie, a skulek Jego jest laki, żę 
wszyscy przedsiębiorcy roboty swoje koiiczą, zaś 
u .‘p, i.andaua rowy rozkopane na ul. Borysław- 
skiej, (iórnej Bramie i częśejowo w rynku, cze­
kają czyjegoś zm iłow ani.

Skończy1" się zapewne na tern, że komisja od­
bierze roboty zbył chciwy™ pianom a  powierzy Je 
solidniejszej firmie. < i

Ew. Lob. Binkiwlaiiycli.

Ogłoszenie.
KIEROW NICTW O WIECZORNYCH K U R ­

SÓW (iJMNAZJALNYCH dla dorosłych kom uni­
kuje, żc w najbliższych Uniaf.łi Kuksy te zmienia­
ją nazwę z tej r«*jl. że zoslajfc zalelgjalizowlane 
jako fil ja krakowskiego zakładu naukowćgo 
„W iedza” o którym  to fakcie kjerownsfctwh o- 
becnych kursów" specjaifca inieresowanydlf zawia­
domi. W „związku z tem zniicnjł się także skład 
osobowy zarządu. I

Robotnicy oświadibzyli ,sję przeciw' ipowyższym 
żądaniom i są przygotowani w' obronie 'swoich 
ptraw do slrcjku. i

Rokowania odbyły się dnia 27. siarjmin i 
zostały odjroczonę do dm«j 5. h. m.

robotników. , p i
W  najbliższych dniach sprawa zostanie defi­

nitywnie omówiona j w len sjiiosób wypłaly 
robotników1 /oslaną uregulowane na przeszłość.

Gdzież ta m ! f
Jak wyjdzie na lem instytucja, lubeżpliociZ.enl ?' 
Cóż |o kogo obchodzi? Kogoś trzeba było zro­

bić komisarzem j sprawa skończona.

KATASTROFA SAMOLOTOWA-
CHICAGO 3. 0 . PAT). Kapitan m arynarki a -  

m erykańskicj Arthur Page uległ katastrofie sa­
molotowej w czasje popisów1 lotniczych. \v o- 
becnoŚM 60.000 widzów samolot gciadł ze zna­
cznej w'ysoko,™. Lotnik przewieziony |do szjii- 
lala' zmarł. ' > i

ZNOWU Z ŁOSI. I WE PODPALENI E.
STANISŁAWÓW '3-go września. — (PAT). 

W tnoplyi z 2 |ta  3 'b. m. podpalili nieznani spraw ­
cy jedną stertę koniczyny w 11 rohorow Le, po w. 
Kohaiyn, na szkodę Olgi Roztworowskie], war­
tości około 4.500 zł., poczem zabrali konie z 
pastwiska i zlijeglj. Zarządzono JaknajenergiCz- 
ntejszc zarządzenia.

0'. narcie sezonu operowego
„HALKĄ“ Moniuszki.

Dobrze sję siało, że sezon oplerowJy rozpoczęto 
dziełem ipolskjcm. Krzepie się 'przez to duch. 
że ; na tem polu posiadamy mienie narodbwe 
które zapoczątkowała. „Halka . Przeświadczenie 
to jednak od zbyt "dawna jest uiglruBi to wlane, aby 

. m usjano je ponownie przywoływać pa pamięć.
Wobec tego. że „H alka” idóbrze jest znana na I 

całym obszarze ziem polskich, bardzje] ciekawe 
1 pouczające dla licznie przybyłych zam iejsco­
wych byłoby wykazanie, że polska twórczość o- 
perowa od czasu „H alki” żiiair.zinie się rozwj/nęłta. 
Ze "wspomnimy lyiko dla przykładu u' nas w o- 
statnicii latach wystawione o p e ry , ,P.anje Kochan­
k u ”, „Janek”, .,Casanova” j „Król Zygmunt Au­
gust”. Tem bardziej należałoby zapoznać z nie­
mi przyjezdnych, ze każdp. z n k h , jak się poka­
zało, dowiodła dużej żywotności isejenicznej. Od 
c-zasu 'dJo pza.su' słucha się tej niugyki nawet bar- 
d'zo chętnie. Utrzymanie lycli idlzieł w repertua­
rze należy do obowiązku ,sceny „poświęconej 
chwale {sztuk; narodov ej“.

W ykonując wyż wspomniane dzielą, leluje .się 
przyjezdnym pogląd' prawdziwy na rozwój opery 
opąry pol|sk;ej, a utrzyinUjąp jV w irepertuarze, za­
pobiega fsię, aby praca tartyslyczna j koszt wy­
stawy poszły na marne.

W  celu uświetnienia pierwszego przedstawie­
nia opierowcgp, dyrekcja teatru 'posłana™ się. 
o wsjjółiulział trzech ,sił Warszawskich,, p p . ; 
Gruszczyńskiego, JMłynarskicgo i Mosspczego. P. 
Knul Alłynarski, datyniej ctyrdklor opery war­
szawskiej i idyrygenł koncertów, zajmuje wy­
bitne stanowisko muzyczne lakże zagranicą. Z 
operą „H alka”, (którą od  63 lat sta le grywa się 
na ,scGWic lwowskiej, nawet najlepjszy kapelm iHrq 
n ie  psujgnie dużego rezultatu po Jednej próbie 
zespołowej z orkiestrą. Poznać w  p. M łynar­
skim  wytrawnego muzyka, który' jszczeigólnieJ- 
szą uwagę poświęca orkiestrze. i

P. Gruszczyńskiego znamy z dawniejszych wy­
stępów W partjacli bohaterskidi, gdzie śpiewak 
ten imponował Wyclątnym tenorem o metalic.znydn -| 
diźwjęku i cłużą wytrzymałością wysokich tonów'. " 
P artja  Jonlka nawskró.ś Ijry^zWi mniej odjpo- 
wiacia cemrym zresztą zaletom głosowym p. Gru­
szczyńskiego, |co szczególnie dało sf£ odjeznć wr 
arji „Szumią jodły”, gdzje więcej trzeba dać u- 
czucia, niżeli siły  głosowej. Trzeci gość w tu- 
szawski, Ł  Mossoezy partię Stolnika odśpiewał I 
starąnnjef cjioć miejscami za ileglnatycznje.

Nową była p. Walawska, Jako Halka; jej glos 
więcej liryczny, niżeli dramatyczny brzm i ’ szla­
chetnie ’w każdym rejestrze, a trafne "prowiadże- 
n ie  Iin.li melodyjnej swąadlczy 'dodatnio o dużejj 
nnizjhalnośct pi. Walawskiej. Liryczny głos ji. 
Węgrzynówny, Itrzmiał mile w  roli ŻoiJi, c ze- 
igo u je można powiedzieć o glosie p. Worcha, 
którego barylon potrzebuje cllalsz. kształc-enj i. W 
mniejszych iparljach dodatnio ,się reprezentował . I 
p'p. Jillsenraib i Syroczewski.

Jnscenizacja reżysera p'. Zaleskiego. W wielu 
miejscaicb zwłaszcza w pierwszym i djrugim ak- ■ 
cie okalała „się in te re s u ją ^  1ylko należało dać 
więcej światła ,igdy goś|C;c bińczą poloneza t( - 
mazma. P ięknie wypadł) nowe dekoracje po­
m ysłu ])■■ Jarockiego* i miejscami oświetlenia e- 
fektowne p. Goncerzewicza na Ile nowegó ho­
ryzontu. z I

Ghóry lym razem śpjewuły zbyt głośno, bez u- I 
Wjjględntenia dynam jkj, a baiei układu' ba lehn i- 
strza Stalkiewiczgf .potk.d s ;ę z żywem uzna­
niem. '

Przedstawienie, które naogól wywarło na li­
cznie zebranej jpBbliczności cló.Jatnie wTażenie, 
skończyło sję o pół na dwunasta.

Gnlk

Dziś
w Badjo
4  września

—O—

BORYSŁAW. .

Groźba strejku w kopalni wosku.

O usprawnienie wypłat.

SAMBOR.

Rozwiązanie zarządu hasy chorych w Samborze.
Komisarzem major Waligórski.

Gzy m ajor W aligórski jest Ijffdm sjjiecjaliiJą, 
od kas choryth ? f

G odz. 22 0 0  
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K r o n i k a .
KKPEKTl ‘ IJA TEATRU W IELKIEGO:

Środa o 8 ..Tosioa".
Czwarlek o 8. Skowronek".
Piątak o 8 „TrawifftP.
Sobota o 8 wiecz. ..Żydówka'1.
Niedzjela o 5 ..Skowronek"
Niedziela o 8 ..Carmen".
Poniedziałek o 8 „Manewry Jesienne"

— O—
REPERTUAR TEATRU MAEKUO:

Środa o 8 wie.yz. „Papa Kawaler.".
Czwartek o 8 i  codzitmiije „Papu Kawaler", 

—o— ■
REPERTUAR TEATKU ROZMAITOŚCI:

Sroeia o 8 i igottziełiiije „Zwycięstwo'*.
— o —

W  TEATRZE WIKI.KEM usłyszym y dziś me­
lodyjną operetkę Leli ara .Skowronek . \Y roli 
tytułowej zaprezentuje się nam Iw mej Jadlwno(a 
Eonianówna. Parlnerem jej będzie Bolesław Po­
lański. Ewolucje baletowe przygotowuje Slal- 
kjewiez — Jutro w piętek, „Trawiala" Yerriicgo. 
Będzie to pierwszy występ sopranislki T i Ui lia- 
łuez, a obok n if l tenora warszawskjpgó \\  roń- 
skjago. k

W TEATRZE ROZMAITOŚCI '  <to wieczora 
odnosj duży sukces Leon Schiller, W swej in­
scenizacji „Zwycięstwa" Conradla- K orzem ow- 
>kje_;o. Po dokonaniu ptewnc.h [skrótó, w idow iska  
trwii obeeiije około 3 [godlzin.

W TEATRZE ,JALYM ..Papu- kawaler" za- 
(Hl’Woo przez Wngi c ; ais dltrzyma się nu repertua­
rze, wnosząc p o . p r/y^ ciu , juk#e§o doznała na 
wczorajszej piremierze.

O w CZLśNIEJSZE ZACZYNANIE 
PRZEDSTAW IEŃ.

Względy .wobec kupców, którzy zamyka'a. skle­
py t> jjw łz.' 7 -m a , nje wstrzymują krytyki, gdyż 
w świępi i Ln;edfede sklepy ,są fplrzeflteż zam­
knięte. widownia także wykazuje .slubą frekwen­
cję. Gdzież sm więo kupc-y?

W  w szystkph tcaLr.adi środlkowW Europy 
Anstrja. Czechosłowacja, •Njeincy. Szwaj;,ar> i 

W ęgry, j śm ieje dążność ukończenia [przedstawień 
do Igodzjuy 10.30 i stosowaije ,do sztuki, rozpo­
czyna yję iprzed.stawienje Jfjóźnie], lub wlaześniej.

1 u jnas należy trzymać się  dawniejszych zw y­
czajów yv tym kierunku.

N je późniejsza pora, lecz pó/jom  Brzedstawic- 
uia decyduje zazwyczaj o frekwenAji. Dobre 
przedslaw jenie ściągnie publiczność nawet o 
jgódz. (5-tej. (

DLA V YCiODY publiczności na Tai1;Ji«uh Ws.rh. 
dyrdkcsU Teatrów Miejskich uruchomiła Sv( k ios­
ku „Orbis" w paw ilonie Ranku1 Kredytowego 
specjalną kasę zamawjań biletów’ do w sżyslkiph 
trzech teatrów. Kasa la czynna jest hez przerwy 
od godzfnj 10 rano -do 5 popołudniu'.

W P ISl DO SZKOŁY MAJSTRÓW KKEK-  
TJT.TECU M K U W  Towarzystwa Szkól Pr?em y- 
slowo-Tealmi-Ziiych przy PańslWowe.l \  Sokole 
Tecl)nl znej we Lwowie odbędą ,się w dnifich 
*>. (». 8 i !) września w laboratorJ,,m eleklro- 
leeln ziu-ni Państw. Szkoły T ęclr iiiłn ej, Snop­
k i owska 17, od godz. .3—1> p op ołu lim i

ZW ItCCONo sję do redakcji naszeho pisma 
o zaapelowanie do Czytelników', by .skromnemu 
datkami przyczynili sję do umożliwienia dal­
szego uczęszczania do szkole Hitóniowi '6-leJ kla­
sy \ zkoJy powszechnej, Chłopak fen jest dsiec- 
kjem roboinika liieuleczalnjo chorego.’

Skromne ilaikl uprasza się składać w AihBUHrf 
stiac.li l

c-r̂ f—;
4-1 ET XI CHŁOPCZYK GDZIEŚ SDJ ZA- 

BL.fKAŁ Stanisława Ambach, zam. przy ul. 
Na Rtonje I. 11. kfoniosła policjj, że. 1-leini syn 
.lej Jerzy zabłąkał się (gd/ieś lak', że u e zdótaho 
go odszukać. |

Chłopczyk ubrany byt w plaśzczyk clrapowc- 
go koloru j granatowy bwel.

ZGUBIONO i ZNALEZIONO. W policji zde­
ponowano znaleziony balon dijecinuy z siatką.

Stanisław Sioła zgubił le !,ilvma/a|ę Związku 
Obrońców l.wowa. — L a u n  Palikowa zgubiła 
śwnutocfwo .dbjrzałofsći. — I Jaw ja  Drckslcr, sze­
regów ;ec, zgubił porilel z różnymi dokumenla- 
ml, m  Siefan Kalinalyk, zgubił Eorlłcl żiawTe- 
ralący 9 weksli na fcwoię 3.500 zł. oraz bon 
na 10 doki rów

DWA NAGŁE ZGONY. W czJH l w pohirlnic 
udał się do mieszkania nOejskj-eyp lekarza dr. 
W ennekjego przy ul. Kopernika l. I- b urzęd­
nik paw watny, Stefan Czernikowski, liczący 02 
lat, za ni. przy ul. Aiio-.ow-śkieh I. 12, by za­
sięgnąć porady lekarskiej. W kurylurżtil tej ka­
mienicy Czeniikowskj nagle zachorował i /m ar) 
na ilutar sercowy.

W  realności turzy ul. Pohulanka I. 11 loka­
tor, 50-letnj .Michał Lewnndowsk kierownik 
firmy instalacyjnej, zmarł nagle również na udar 
sercowy '

W obu wypadkach zwłoki odstawiono do In­
stytutu m edycyny sądowej.

ADEPCI WYTRYCHA TRZY f tO B C T TI —  
Wczoraj w nocy dostał się jakiś osobnik im 
strych realności pT«y ul. Lwiej 1. U skąd 
skradli dywan, podusżidę i 7 poszew1, łącznej 

arloścl 1.000 zł., na ;zkodę Amalji ErhSrd. 
W drodze z dworca do restauracji Dortmana 
przy ul. Leg[|onów;, .jakiś osobnik skradł wa­
lizkę z gmllerobą oraż [paszport zagraniczny, łą­
cznej w arlośn 700 zł., na szkodę Eli Bl^jer, 
zam w W jcdniu,

KIM ZAOPIEKCAYAŁA SIR POLICJA? —  
\Y'czoraj zosiafi ojslaw jeni do .aresztu; Norbert 
0'cns za kradzież porifelu z 'gotówką 170 zł., na 
szkodę M. Sawickiego w |(3fctsj* lazdjy tram w a­
jem. Józef Romanjszyn za kradzież gotówki 20 
zł. na szkodę B. lljeniowej, oraz 20 zł. na 
szkodę Z. Ual.li, W alarja Sporzyńska ;a  krar 
‘dzież pomidorów z (g todn  RułS»ara, Sebewći tire - 
ffprja, iprzy igośonmu Janow skim, Szirlim W urny 
.Uiko -.odejrzany za k rad  iez na szkodę J. Ko­
guta. Stefan Skerysz i Ludwik' Jfeim i®  za o- 
'l ifslwo, oraz niezuphiicenic kwoly 27 zł. za jfcz- 
dę autodorożką R. Bronickicgo,' wkońćd pjfćn- 
eiszck "erechiWki za włócz, ęgoslwó.

PC T H .lt' EN] E ACTO DOROŻKĄ. Yó-zoi al po­
południu1 w ul. Jagiellońskiej pom ocnik’ hanil1-  
lowy Acloll Walc, zoęfił jiolrącony autodorożką 
nr. 208 i doznał ciężkfiji obrażeń na 'głowic. 
W ezwane Pogotowie ratunkowe od’wiozło g'o cl; 
jSzl ilala. ’ (

zwłok.
T a jem n icza  sp ra w a  p o ć w ia r to w a n e g o  

t ru p a ,  zna lez ionego  w  ro w ie  k o ło  W a r ­
szaw y  w  da lszym  c iągu  nie p rze s ta je  być 
p rz e d m io te m  b ad ań  i d o ch o d zeń .  Ś ledz ­
tw o  n a p o ty k a  jed n ak  na  p o w a ż n e  t r u d n o ­
ści, d la teg o ,  że t ru d n o  jes t  us ta lić  t o ż ­
sa m o ść  z a m o rd o w a n e g o .

Je s t  to  m ężczyzna  o k o ło  25 lat, s z a ­
tyn , o w zrośc ie  165 cm., z tw a rz ą  g o l o ­
ną, ow a lną .  C echą  c h a rak te ry s ty czn ą  jest  
to, że lew y  kieł g ó r n y  w y s ta je  ku p r z o ­
dowi, i b r a k  p rz e d n ie g o  t r z o n o w e g o  zęba, 
paznokcie  k ró tk ie  p ie lęg n o w an e .

Ś ledz tw o  usta li ło , że zos ta ł  on z a m o r ­
do w an y  z końcem  czerw ca  lub z p o c z ą t­
kiem Iipca br. Z na lez iono  g® w b ia łe j  
koszuli z w y k ła d a n y m  k o łn ie rzem , w  d ł u ­
g ich  ka lesonach , czarnych  sk a rp e tk ach  z 
przędz}' z d w o m a  b ia łem i s t rza łk am i po  
bokach .

D otychczas  nie u s ta lo n o  w jaki s p o ­
sób  nas tąp i ła  śm ierć .  Je s t  to  p r z e d m io ­
tem dalszych  ek sp e r ty z  lekarskich .

Straszna katastrofa na kopalni
węgla.

B E R L IN , 3. 9. (P a t) .  W  m ie jscow ośc i 
gó rn icze j  N o w a  R y g a  na Śląsku O polsk im , 
w  szybie  kopalni W a c ła w a ,  g a / i c  v\ lip- 
cu br. w y d a rz y ła  się s tra sz l iw a  k a ta s t r o ­
fa, nas tąp ił  p o n o w n y  w y b u c h  g a z ó w  t r u ­
jących. Siła  w y b u c h u  g a z ó w  b y ła  tak 
w ielką, że 80 w ó z k ó w  z a ła d o w a n y ch  w ę ­
g lem , w y rzu co n y ch  z o s t a ło 'z  s zy b u .  D z ię ­
ki p rzy p ad k o w i,  że w y b u c h  nas tąp i ł  w 
chwili k iedy  o d b y w a ła  się zm iana  szy ch ­
ty, ty m  razem  o b esz ło  się bez  ofiar  w  
ludziach.

Porucznik strzela
do swej kochanki.

K IE L C E , 3. 9. (P a t) .  Dnia 2 bm . w 
g odz inach  rannych  ro z e g ra ła  się k r w a ­
w a  t r a g e d ja  na tle n iep o ro zu m ień  w s p ó l ­
n eg o  pożycia  p o m ię d z y  po r .  B o les ław em  
R ochem  a K ry s ty n ą  A rżew ską .  W  czasie 
sprzeczki por .  Roch w y d o b y ł  w  p ew n y m  
m o m en c ie  re w o lw e r  i da l  s t rza ł  w  s t r o ­
nę A rżew sk ie j ,  k ła d ą c  ją t ru p e m  na m ie j ­
scu. W  kilka chwil p o tem  por .  Roch  w y ­
s trza łem  z re w o lw e ru ,  pozbaw i!  się ż y ­
cia.

— o —

Program radjowy.
CZWARTEK. 1 w ześn lii

li  58' RehlrisinjsJk sygnału czisu1 z Obserwa­
torium Astronomicznego w W arszawie ii 
hejnału z YYjeży Marjai.kiej \ \  Krutowio.

12.05—13,30 Koncert z płyt gcamofon.
17.35 Tr. z Krakowa Pogadanka 01 a pan. I’.

Magdalena Ssm ozwanjje: O wsjitólrzcsncJ ko­
biecie w Paryżu.

18.00 Tr. z Yćarśfeasyy Koncert popularny ka­
meralny. -— 1

PJ.00 Rozmaitości i koimmjkuly.
19.05 Tr. z Krakowa: ,.G;fwęufy ‘[“odhulańskic

W reiwlaeJi p. W 1 uf. Doruii.
19.20 Koncert z pi\Y lA-nmofon. i komunikat L i- 

Igl Samo wystarczalności (ios|,od!anązej.
19.15 Tr. (ileJiJy rolniezel z Warszawy.
20.00 Tr z W arszawy: Prasow y c. dennik ra­

dl o wy. ‘ r
20.P) 'lr. koneerlu wtocz, z mlar.sr4|i v.
21.30 Tr. z “ Krakowa: Słuchowisko iiterackic;

komedja Sicnkjewicza „Tkm Zagłoba swa­
tem'' w radjofonizacji i rcży^crji red  L u- 
uwjka Szcze|ańskicgo. ‘

— O —

Rozmaitości radjowe.
CPRH E M K I  W SAMtU HDDAPU.

‘ inerykliński koncern sam o.hodów y Slulz JNlo- 
lor Car. Comp. zainjerza 'w .ysfkie swto nowe 
samochody wyposażyć w  odi l irniki radiowe. A- 
parat hęcteje inew'j(dóczii;e 'istlnidbwajiy 'w' karo­
serię, zrs antena w dlacji. Odbiór m ożliw y 'bę­
dzie na m ały głośnik.

— O—
KAlKiTt W KAN VDZIE 

Ilość zarejestrowanych radjosludiaczy w Ka­
nadzie wynosi i|:rzeszlo 250.000. Upoważnienia  
na posiadanie odbiornika koszluje jedneigo dolara. 
Mi mo tej nd*amerykańskie, stosunki niskiej ce ­
ny d n ie je  przeszło 100.000 radjooujcWnrzw

—o —



Za 1 wiersz m/na.  1 szpalt. ■zer, 37 m/m. za tekstem , .
1 l U k
, —-15 gr.

i  - i
Gala strona sa tekstem . » * • • s . 250 — *1.

> > » > > > * 74 » nadesłane . . . -  40 » Pól strony > * ................. ....  . . .  . • . 1 1 . 126-~  »
» > > » » » » » > w tekście, kronika . --70 .
* » » » > > » z» » po kronice , . . - ' 5 5  » Jedna ósma strony za tekstem ..........................

> » » > » t> » aa l-s»ej sto. . , -  80 » Cała pierwsza strona pod nagłówkiem , , , • I • • • . 600'— »

1 O g i o s i i & U  i s m l s j s s e w t  35% d ro ż e j .

„ D Z IE N N IK  L U D O W Y ^ nr. 202 i  dn ia  5 w rześn ia  1030.

— Popairzno... ktoś zaciął budować, .stajnią 
dla krów i niedókończył...

Sipertoar feta Iwawslflsti
APOLLO: Film  dźwiękowy: „Trubadurzy New 

Yorku (Brodway metody) i Tygodnik dźwięk. 
Metra.

CASINO: , .Zegnaj Maseotte" oraz „Ulubienica
Maharadży".

CHIM ERA: „W iosna uczuć".
FATAMORGANA: Dwa pbkolenia, oraz „Nie­

winiątko". |
„GRAŻYNA": „Awantury miłosne'* z H arry 

! .jedlkiem.
„MARYSIEŃKA: „Nibelungi".
KOPERNIK: „Nibelungi".
„LEN A ": Za grzechy młodości, w gŁ roli 

Lon Chaney.
OAZA: „Miłość kozaka".
KINO ..PAN" wyśwjetla od 3 września b. r. 

(środa): „Tancerka z Moskwy".
PAŁACE: Wesele w Holywoodi (100 piroCent. 

operetka dźwiękowa).
„PASAŻ": Tysiąc dolarów nagrody oraz do­

datek dźwiękowy.
PROM IEŃ: Żabia, córka Szeika.
„STYLOWY": Czarny Orzeł.
SPLENDID: ..Dziki człowiek".
UCIECHA: Buster Keaton jako „Człowiek,

który kręci" oraz „K apitan JLirard".

POSZUKUJĘ inteligentnego człowieka, który 
zajmie się op;eka chorego nerwowo, na prze­
ciąg miesiąca. Łaskawe zgłoszeniu osobiste, 
Pauljnów' 12 B, parter drzwi 4.

CHŁOPAK dto posyłek dó lat 16, zostanie na­
tychmiast przyjęty. Zgłoszenia: Lwowskie Tow. 
Kredytowe, — Lwów, ul. Legjonów 33.

Dla GZtOHHBH RUSY CHORYCH,
w y d a je  trw a le  OKULARY, CWiKiERY, pro­

te z y  o c z n e , — op tyk  Silfoer. L w ó w , 
lelka K iliń sk iego  1

SŁUŻ4CA poszukuje m iejsca do lepszego domu 
katolickiego. Zgłoszenia ido Adim. „Dziennika 
Ludowego" pod „Służąca".

ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sław ­
nych lekarzy, przeciw chorobom żołądka, ki­
szek, płuc, nerwów, wątroby, nerek’ pęche­
rza. hem oroidom , upławom, obstrukcji, ” ka­
m ieniom  żółciowym, kaszlówj, astmj \  błęd­
nicy, sklerozie, artretyzmowi, reum atyzm owi, 
etc. — ŻądaJcje bezpłatnej broszury poueza- 
jącej! Adres: L jszki — Alpteka.

MAGISTRAT M. LWOWA potrzebuje na prze­
ciąg! siedimpi d'nt maszynistek do pisania list 
wyborczych. Reflektuje ‘się tylko na siły pier­
wszorzędne^ — Osobiste Ogłoszenia 'w‘ piątek 
l sobotę (5 i 6 iwrześnial od1 gódz. 10—12 
'W sali wykładowej Muzedm Przemysłowego 
ul. Łukasińskiego. ' <

RUTYNOWANA BONA poszukuje posady do 
dzieci, zajnije się gospodarstwem — pod 
„Skrzętna".

POKO.T umeblowany, z osobnem Wejściem dlla 
dwóch panów, zaraz dó wynajęcia. W iado­
mość: ul. Za rogatką 21. (obok remizy M.
z  EQ__________________________________

STENOTYPISTKA z wykształceniem sem jnai- 
jalnem poszukuje jakiejkolwiek posady. l i­
sty do Administracji p o d  „Kaucja 500".

WYKANCZAKKI zdolne przyjęte zostaną na do­
bitych warunkach. Zgłoszenia „Siłko". Szpi­
talna 5.

K ą c i k  h u m o r u .

Z areydsie! 
architektury

Bibljoteka klasztoru Bene­
dyktynów w Admont (Sty- 
rja), która w sali ozdobionej 
wspaniałymi freskami za­
wiera oprócz 100.000 tomów, 
1000 rękopisów i 800 cen­

nych inkunabułów.

Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSK1. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wycf. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Te). 4-06.


